
Stefan Olszowski
w Bukareszcie

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Rumunii, 
Corneliu Manescu, 10 bm. do 
Bukaresztu przybył z oficjalną 
wizytą przyjaźni minister 
spraw zagranicznych PRL czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, Stefan Olszowski. Mini­
strowi towarzyszy członek sej­
mowej komisji dós polityki za­
granicznej, prof. dr Witold Łu­
kaszewicz oraz grupa eksper­
tów.

Na lotnisku gości powitał 
min. Manescu. Obecny był am­
basador PRL w Rumunii, Jaro­
mir Ochęduszko wraz z człon­
kami ambasady.

Bezpośrednio po przyjeżdzie 
min. Olszowski złożył wieniec 
pod pomnikiem bohaterów 
walki o wolność narodu i oj­
czyzny, o socjalizm. Następnie 
min. Olszowski zwiedzał mia­
sto, zatrzymując się dłużej w 
wielkiej, nowoczesnej dzielnicy 
mieszkaniowej „Titan”, znaj­
dującej się w południowo-za­
chodniej części Bukaresztu.

W godzinach popołudnio­
wych min. Olszowski udał się 
do siedziby rumuńskiego MSZ, 
gdzie rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy z min. Manescu.
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Zadania budownictwa realizowane pomyślnie

Można budować
szybko, tanio i dobrze
Rozwiązanie problemu mieszkaniowego uznano w naszym 

kraju za jedno z najważniejszych zadań społecznych. Poli­
tyka partii i podjęte w tej dziedzinie decyzje oraz uchwalo­
ny przez Sejm perspektywiczny program rozwoju budowni­
ctwa mieszkaniowego wychodzą naprzeciw pilnym potrze­
bom społeczeństwa, które wiąże z nimi duże nadzieje na po­
prawę swych warunków mieszkaniowych. Po raz pierwszy

w powszechnym odczuciu mieszkańców nadano
tym żywotnym problemom odpowiedni priorytet i właściwą 
rangę.
Jak wynika z relacji kore­

spondentów terenowych PAP, 
którzy odwiedzili osiedla mie­
szkaniowe w kilku miastach 
kraju, na placach budów ob­
serwuje się klimat dobrej ro­
boty, sprzyjający terminowej 
realizacji zadań. Z myślą o 
dniu dzisiejszym, jak i latach 
następnych podejmowane są 
liczne inicjatywy zmierzające 
do przyspieszenia tempa budo 
wy, poprawy jakości i funkcjo 
nalności wznoszonych miesz­
kań oraz obniżenia ich kosz­
tów. W poszukiwaniu bardziej 
skutecznych rozwiązań uspraw 
nia się organizację robót, tran 
sport, stosuje nowe bardziej 
wydajne technologie, roz­
budowuje potencjał wykonaw 
czy przedsiębiorstw budowla­
nych.

Po raz pierwszy warszawscy 
budowlani w I półroczu zreali 
zowali połowę rocznych zadań. 
Jeszcze lepsze wyniki uzyskali

Zapowiedź wznowienia 
misji G. Jarringa

Sekretarz Generalny ONZ za 
powiedział wznowienie misji 
mediacyjnej specjalnego wy­
słannika na Bliski Wschód, 
Gunnara Jarringa w poszukiwa 
niu rozwiązania konfliktu blis­
kowschodniego.

„Misja ambasadora G. Jarrin 
ga zostaje wznowiona w nie­
zbyt korzystnej sytuacji — do­
dał Kurt Waldheim — lecz na­
szym obowiązkiem jest jej kon 
tynuowanie w ramach istnieją­
cych możliwości”.

Obserwatorzy polityczni od­
notowują, że w czasie konfe­
rencji prasowej w ostatni wto­
rek Sekretarz Generalny ONZ 
zwrócił uwagę „na nowe aspek 
ty sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie, które należy zbadać”.

PAP
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W dniu dzisiejszym Polska be- 
dzie w zasięgu
związanego z 
Przewiduje

klina wyżowego 
wyżem azorskim.

sie zachmurzenie
umiarkowane, miejscami przejście 
wo duże, lokalne opady przelotne 
a na wschodzie skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach 24—25 st. Wiatry słabe i 
umiarkowane przeważnie z kierun 
ków północno-zachodnich. (PAP)
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XXVI Sesja RWPG

Ocena realizacji programu
integracji gospodarczej

Wczoraj rozpoczęła się w stolicy ZSRR XXVI Sesja Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Odbywa ona obrady w 
rok po uchwaleniu na poprzedniej sesji w Bukareszcie kom­
pleksowego programu socjalistycznej integracji gospodar­
czej krajów RWPG.

W obradach sesji uczestniczą delegacje krajów członkow­
skich, którym przewodniczą premierzy rządów.

W pracy sesji bierze udział delegacja Jugosławii.
r

Jako obserwatorzy uczestniczą członkowie delegacji Kuby.
Delegacje krajów członkow­

skich dokonają w Moskwie a- 

w realizacji planu izbowego 
przekazując w tym czasie prze 
szło 21.700 izb mieszkalnych i 
przekraczając go o 20 proc. 
Było to możliwe przede wszyst 
kim w wyniku znacznego 
wzrostu wydajności pracy.

Również w Łodzi na węzło­
wych odcinkach robót wpro­
wadza się zespołowy system 
pracy brygad, który powinien 
zlikwidować straty czasu mię­
dzy poszczególnymi fazami bu 
dowy. Rozszerza się obecnie za 
kres robót o dzieło, co jest do­
datkową zachętą dla załóg, któ 
re wynagrodzenie otrzymują 
zaraz po wykonaniu zadań.

Z cenną inicjatywą budowy
Dokończenie na str. 2

Delegacja KRL D 
przybyła do Polski

Na zaproszenie Prezydium 
Sejmu przybędzie dziś w go­
dzinach wieczornych do War­
szawy, z wizytą oficjalną dele­
gacja Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej. Na czele delegacji stoi wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Lu 
dowego KRL-D Kang Riang Uk. 
Koreańscy deputowani przeby­
wać będą w naszym kraju 
przez 7 dni. Program pobytu 
przewiduje m. in. wizyty w Sej 
mie PRL rozmowy z posłami 
oraz spotkanie z przedstawi­
cielami kierownictwa państwo­
wego i politycznego naszego 
kraju. Delegacja koreańskich 
parlamentarzystów zwiedzi 
również niektóre miasta Polski.

PAP

Obchody
Tygodnia Bałtyku

W Rostocku odbyła się w nie 
dzielę z udziałem I sekretarza 
KC SED, Ericha Honeckera u- 
roczystość inauguracji 15-go 
Tygodnia Bałtyckiego. t

Mieszkańcy oraz władze wo 
jewództwa rostockiego serdecz 
nie podejmowali oficjalną de­
legację polską na obchody „Ty 
godnia Bałtyku” z zastępcą 
-'/łonka Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR, Kazi­
mierzem Barcikowskim.

PAP
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nalizy pracy Rady i jej or­
ganów w okresie między po­
przednią a obecną sesją, zwra 
cając szczególną uwagę 
ocenę realizacji programu 
tegracyjnego.

Sesji przewodniczy szef 

na 
in-

de-
legacjj gospodarzy — premier 
ZSRR Aleksiej Kosygin.

Następnie uczestnicy obrad 
wysłuchali sprawozdania prze 
wodniczącego komitetu wyko­
nawczego RWPG — wicepre­
miera ZSRR, Michaiła Le- 
sieczki, który scharakteryzo­
wał najbardziej aktualne kie­
runki współpracy krajów 
członkowskich omówił w
tym kontekście wyniki dzia­
łalności poszczególnych orga­
nów Rady w ciągu ostatniego 
roku.

Już sam porządek obrad o- 
becnej sesji — wyeksponowa­
nie sprawozdań, które odpo­
wiadały na pytanie, jak prze­
biegała współpraca w dziedzi­
nie planowania, nauki i tech­
niki, energetyki, przemysłu 
chemicznego i maszynowego 
— dowodzi, że tym właśnie 
węzłowym dla gospodarki na­
szych krajów problemom po­
święcono w ciągu ostatniego 
roku najwięcej uwagi.

Niewątpliwie szczególne zna 
czenie miało podjęcie wielo­
stronnych konsultacji nad pod 
stawowymi kierunkami i pla­
nami rozwoju społeczno-eko­
nomicznego naszych krajów 
— zarówno w latach najbliż­
szych, jak i dalszej perspek­
tywie.

Konkretnym przykładem 
pierwszych osiągniętych w tej 
dziedzinie efektów jest współ, 
praca w rozwiązywaniu tak 
ważnej sprawy, jak wzajem­
ne pokrywanie potrzeb surow­
cowych naszych przemysłów i 
związane z nimi prowadzenie 
wspólnych inwestycji.

Chociaż okres jednego roku 
w realizacji tak obszernego — 
zaplanowanego na 15—20 lat 
— programu integracyjnego, 
to b. mało, dotychczasowe wy

Zamieszki w Pakistanie
Rozruchy, jakie wybuchły w pa­

kistańskiej prowincji Sind w pią­
tek, po uchwaleniu przez zgroma­
dzenie prowincjonalne ustawy pro­
klamującej język sindhi jedynym 
językiem oficjalnym w prowincji, 
trwają. Ludność mówiącą językiem 
urdu (oficjalnym na terenie po­
zostałej części kraju) zamieszkuje 
głównie miasta i tam też rozruchy 
mają najgwałtowniejszy przebieg.

Walki w Belfaście
W niedzielę, 9 bm. doszło do 

ostrej wymiany strzałów między 
wojskami brytyjskimi a partyzan­
tami z IRA na pograniczu dzielni­
cy katolickiej i protestanckiej Bel­
fastu.

Jedna osoba została ranna.
Tymczasowe skrzydło IRA zako­

munikowało w Dublinie w niedzie­
lę wieczorem, że w związku z na­
ruszaniem przez żołnierzy brytyj­
skich 13-dniowego rozejmu wzna­
wia działania militarne przeciwko 
wojskom brytyjskim w Północnej 
Irlandii.

Wybory w NRF
Jak oświadczył w wywiadzie dla 

„Bild am Sonntag“' minister spraw 
zagranicznych Walter Scheel do- 

* szedł do porozumienia z kanele- 

niki są w sumie zachęcające. 
Odnosi się to szczególnie — 
warto to raz jeszcze podkre­
ślić — do prac związanych z 
planowaniem rozwoju bazy su 
rowcowej, z myślą o pokryciu 
potrzeb ważnych przemysłów 
naszych krajów. (PAP)

W połowie tygodnia
duże żytnie

Na polach szybko bieleją zboformuje wicedyrektor WZ
ża. Szczególnie na ziemiach
lżejszych, w powiatach połud­
niowo-wschodnich, gdzie naj­
wcześniej w Wielkopois?e zacz- 
ną się duże żniwa. W tych po­
wiatach odczuwa się juz pe­
wien niedobór wilgoci. Rozro­
śnięte w tym roku rośliny mają 
większą powierzchnię parowa­
nia. Według opinii fachowców 
z Wydziału Rolnictwa i Leśnict 
wa, żniwa żytnie zaczną się na 
dobre na glebach lżejszych w 
połowie bieżącego tygodnia.

potwierdzaObserwacja pól
przewidywania, że tym razem 
szczyt żytnich żniw, spodziewa­
ny po 20 lipca, zbiegnie się ze 
sprzętem jęczmienia jarego. 
Dojrzewa on szybko w promie­
niach palącego słońca. Widzie­
liśmy to wyraźnie minionej nie 
dzieli na polach powiatów po­
znańskiego i gnieźnieńskiego.

Niepokojące wieści dochodzą z 
kilku powiatów nawiedzonych gwal 
townymi burzami. O stratach w po­
wiecie konińskim już donosiliśmy. 
Tym razem meldunki z powiatów 
kaliskiego i jarocińskiego, gdzie 
ostatnia, piątkowa burza z gradobi 
ciem zniszczyła znaczne areały za­
siewów. W powiecie kaliskim burza 
gradowa zniszczyła zbiory w 60 pro 
centach na obszarze 1500 ha. Po­
nadto zanotowano straty stuprocen­
towe w różnych punktach powiatu 
na obszarze 500 ha. W powiecie ja­
rocińskim straty gradowe sięgają 
do 40 procent na obszarze 1500 ha. 
Najbardziej są nimi dotknięte rejo­
ny wsi Przybysław, Żerków, Ko­
morze.

Sprawnie przebiega sprzęt 
rzepaku. Koszenie dobiega koń 
ca, zarówno w gospodarstwach 
indywidualnych, jak i w sekto­
rze uspołecznionym. Jak nas in

rzem Brandtem, że dzień 3 grudnia 
byłby właściwy dla przeprowadze­
nia przedterminowych wyborów w 
NRF,

Scheel dal do zrozumienia, iż 
termin ten zaakceptowałaby także 
opozycja CDU/CSU.

Proces Kozo Okamoto
W poniedziałek rano rozpoczął 

się w Izraelu proces obywatela ja 
pońskiego, 24-letniego Kozo Oka- 
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moto, jedynego pozostałego przy 
życiu sprawcy masakry na lotni­
sku Lod pod Tel-Awiwem. 30 ma­
ja br. trzej Japończycy ostrzelali z 
karabinów maszynowych 
kalni dworca lotniczego 
rów samolotu linii „Air 
zabijając lub raniąc około

w pocze 
pasaże- 

France", 
100 osób.

Dwóch zamachowców zostało zabi­
tych na miejscu.

Pogrzeb Nkrumaba
Zmarły niedawno b. prezydent 

Ghany Kwame Nkrumah, został 
pochowany uroczyście w swym ro 
dzinnym mieście Nkroful 360 ki-
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Nowa dzielnica Ułan Bator

PGR, inż. Henryk Siwa, dziś 
lub jutro państwowe gospodar 
stwa rolne przystąpią do omło- 
tów kombajnowych z pokosów. 
Niewielkie areały (od 5—10 
procent) pozostawia się do jed­
nofazowego sprzętu kombajna­
mi. (emp)

Minister S. Singh 
opuścił Polskę

W niedzielę zakończył ofi­
cjalną wizytę w Polsce mini­
ster spraw zagranicznych Indii 
— Swaran Singh.

Na spotkaniu z dziennikarza 
mi, które odbyło się tego dnia, 
min. Singh mówił w serdecz­
nych słowach o przyjaznej at­
mosferze, w jakiej upłynęły je 
go spotkania i pobyt w Polsce. 
Wyraził przekonanie, że roz­
mowy przeprowadzone w War 
szawie służyć będą umacnia­
niu przyjaźni między naroda­
mi Indii i Polski oraz dalsze­
mu rozwijaniu wszechstron­
nych stosunków między nimi. 
Min. Singh podkreślił dobrze 
rozwijające się współdziałanie 
obu krajów na forum między­
narodowym, służące sprawie 
pokoju bezpieczeństwa,
współpracy międzynarodowej, 
działalności na rzecz położenia 
kresu polityce agresji, kolonia 
lizmu i rasizmu.

Pożegnanie szefa indyjskiej 
dyplomacji odbyło się po po­
łudniu na lotniśku Okęcie. Go­
ścia żegnał minister spraw za­
granicznych Stefan Olszowski.

lometrów na zachód od stolicy 
Ghany.

Rozmowy Mao - Schumann
Przewodniczący KPCh, Mao Tse- 

tung przyjął w poniedziałek prze­
bywającego w Pekinie z wizytą ofi 
cjalną, ministra spraw zagranicz­
nych Francji, Maurice‘a Schuman­
na.

Nowy most w Tarnowie
W Tarnowie w woj. krakowskim 

oddano dziś do użytku nowoczes­
ny most na Dunajcu. Skróci on o 
ponad 30 km dojazd do tego mia­
sta z licznych miejscowości poło­
żonych na lewym brzegu rzeki.

Nowa inwestycja powstała 
nym wysiłkiem finansowym 
nowskich zakładów pracy i 
tucji.

współ 
12 tar 
insty-

Powódź w Japonii
Ulewne deszcze padające od wie 

lu dni w środkowej i południowej 
Japonii spowodowały w wielu re­
jonach powódź i obsuwanie się zie 
mi.

Do godzin wieczornych w nie­
dzielę, liczba śmiertelnych ofiar 
wzrosła tu do 200. Nieznany jest 
los 55 Japończyków. W północnej 
części kraju, powódź zniszczyła po 
nad 4 tys. domów. W 16 punktach 
przerwana została komunikacja 
drogowa.

Wydanie A

Rok XXVIII

Nr 163 (8825)

Dzisiaj przypada 51 rocznica 
rewolucji ludowej w odległej 
Mongolii. W 1921 roku pow­
stała tu władtza ludowa, dzię 
ki której rządom zaczęły się 
zmieniać warunki bytu ludno 
ści tego rozległego kraju, za 
czął się rodzić przemysł, zni 
kały stopniowo elementy głę 
bokiego zacofania gospodar­

czego i społecznego.
W dniu święta narodowego 
mongolskich przyjaciół pre­
zentujemy migawkę dzisiej­
szej Mongolii — nową dziel­
nicę mieszkaniową stolicy 

kraju, Ułan Bator.
Fot — CAF

Henryk Jabłoński 
u studentów

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński od­
wiedził dziś letnie obozy stu­
denckie. W godzinach rannych 
był gościem studenckiego huf­
ca pracy, pomagającego przy- 
budowie elektrowni w Kozie­
nicach.

Następny etap podróży tq 
Puławy — studencki ośrodek 
naukowo-badawczy. Kilkuset 
studentów z siedmiu uczelni 
prowadzi tam pod kierunkiem 
pracowników naukowych pra­
ce badawcze dla potrzeb prze­
mysłu i rolnictwa.

Prof. H. Jabłoński odwiedził 
również obóz naukowo-badaw­
czy studentów Akademii Me­
dycznej z Lublina, pracujących 
w Puchaczowie k/Łęcznej. •

PAP

Dalsze naloty 
na stolicę DRW 
Natężenie walk w Wietna­

mie Południowym nie słabnie. 
W niedzielę wieczorem w po­
bliżu południowowietnamskie- 
go miasta An Loc artyleria sił 
wyzwoleńczych ostrzelała jed­
ną z pozycji wojsk rządowych. 
Jeden z pocisków zabił gene­
rała amerykańskiego Richarda 
Tallmana, dowódcę amerykan 
skich doradców regionu saj- 
gońskiego.

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek w wielu rejonach 
Wietnamu Południowego to­
czyły się zacięte walki. Bom­
bowce amerykańskie „B-52” 
czterokrotnie dokonywały na­
lotów na terytorium Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu, 
atakując cele położone 20 ki­
lometrów na północ od 17 rów 
noleżnika. Bombardowane by­
ły również tereny Wietnamu 
Południowego. „B-52” dokona­
ły 24 loty bojowe zrzucając 
bomby na prowincję Quang 
Tri i Thua Thien.

☆
W poniedziałek powrócił do 

Paryża z Hanoi, gdzie prze­
bywał na konsultacjach, szef 
delegacji DRW na rokowania 
paryskie, Xuan Thuy. W dro­
dze z Hanoi do stolicy Fran­
cji zatrzymał się on w Peki­
nie.

Po powrocie do Paryża, 
Xuan Thuy potwierdził, że sta 
nowisko DRW na rokowania 
paryskie opiera się nadal na 
s.edmiopunktowej propozycji 
rozwiązania konfliktu wiet­
namskiego. przedstawionej 
przez TRR RWP. (PAP).



Sukcesy polskiej nauki Ujednolicenie zasiłków chorobowych

Pszenica ze znakiem „Q
Intensyfikacja produkcji rolnej stawia przed tą gałęzią gos­

podarki narodowej ważne zadania. Z jednej strony niezbędne 
jest przeznaczanie gruntów rolnych pod uprawę wydajnych 
gatunków zbóż, z drugiej zaś upowszechnianie w rolnictwie 
odmian wysokowydajnych.

Nowe ustawy socjalne
wchodzą w życie

Poważne osiągnięcia nauko­
we i praktyczne posiada w tej 
dziedzinie dyrektor instytutu 
hodowli roślin i nasiennictwa 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Szczecinie — prof. dr Andrzej 
Słaboński. Wyhodował on wie­
le nowych, wartościowych od­
mian zbóż, m. in. dwie odmia­
ny pszenicy.

Przed powołaniem 
ncwej organizacji 

rzemiosła
W Ministerstwie Handlu We­

wnętrznego i Usług omówiono 
6 bm. sprawy związane z po­
wołaniem do życia nowej, zinte 
growanej organizacji rzemiosła, 
która rozpocznie działalność od 
stycznia 1973 r. Zgodnie z po­
stanowieniami ustawy scimo- 
wej Centralny Związek Rze­
miosła powstanie zamiast dzia­
łających obecnie: Związ.cu Izb 
Rzemieślniczych. Centra, nego 
Związku Rzemieślniczych Spół 
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
oraz ogólnopolskich zrzeszeń 
prywatnych wytwórców i pry-
watnych usług
i rolniczych.

Minister Handlu 
i Usług powołał —

młynarskich
Wewnętrznego 
ood przewod­

nictwem sekretarza CK SD — Leo­
narda Hohensee — komisie organi­
zacyjną, która rozpoczyna pracę 
nad wprowadzaniem nowych zasad 
organizacji rzemiosła.

(Express Wieczorny)

Zadanie budownictwa 
realizowane pomyślnie

Dokończenie ze itr 1
ponad 320 dodatkowych miesz 
kań systemem gospodarczym 
wystąpiły kluczowe .zakłady 
produkcyjne Zagłębia Koniń­
skiego. M. in. Kopalnia Węgla 
Brunatnego „Konin”, postano 
wiła wznieść we własnym za­
kresie do końca przyszłego ro­
ku ponad 150 mieszkań. Ekipy 
samodzielnego oddziału wyko­
nawstwa inwestycyjnego tej 
kopalni zakładają już funda­
menty pod trzy budynki 12-ro- 
dzinne w miejscowości Kazi­
mierz Biskupi, skąd wielu 
mieszkańców dojeżdża do pra­
cy. Kilka wielorodzinnych bu­
dynków mieszkalnych stanie 
również w osadach górniczych 
Niesłusz i Łężyn. 85 rodzin gór 
niczych i pracowników „Ener- 
gobloku” ma otrzymać za rok 
wygodne mieszkania w No­
wym Koninie. Oba zakłady 
pracy postanowiły bowiem 
wznieść wspólnym wysiłkiem 
duży budynek mieszkalny.

PAP

Obniżka ceny 
proszku „E"

W związku ze wzrostem zdol 
ności produkcyjnych oraz ob­
niżką kosztów produkcji pro. 
szku do prania „E”, z dniem 
10 lipca 1972 r. obniża się jego 
cenę detaliczną ze zł 24 do zł 
21 — za opakowanie 0,6 kg.

PAP
HUMOR I SATYRA

GŁOS WIELKOPOLSKI
11 VII 1972 Nr 183 (8925)

llllllllllllllllllllllllIIIIBI
Dzisiejszy serwis 
opracował Jan Korzeniewski

Pierwsza z nich to pszenica 
„szelejowska” — ozima. Jest 
ona bardzo plenna, odporna na 
wylęganie, osypywanie i pora­
stanie. Przewyższa wszystkie 
odmiany krajowe odpornością 
na suszę. Jest średniozimotrwa 
la; posiada wysoką wartość wy 
piekową. Druga — „gorzowska 
sztywna” to pszenica jara od-

>-porna na suszę wiosenną. Jest 
po uniwersalna, najplenniejsza
polska odmiana jara.

Szeroko znane są również 
nowe odmiany żyta wyhodowa 
ne przez prof. Słabońskiego. 
Żyto tetraploidalne odznacza 
się dużą zawartością białka oraz 
wysoką wartością wypiekową i 
odżywczą; Posiada dorodne ziar 
no; nadaje się też szczególnie 
do sprzętu mechanicznego.

Największe jednak sukcesy 
przyniosły badania naukowe, a 
następnie doświadczenia prak­
tyczne nad nowymi odmianami 
jęczmienia browarnego i ogól- 
noużytkowego. Plonem kilkulet 
niej pracy było wyhodowanie 
nowych odmian i rodów.

Odmiana „gorzowski 3Q2” 
(millenium) przewyższa krajo­
we odmiany plennością, sztyw­
nością słomy, odpornością na 
suszę. Jest odmianą dość uni­
wersalną, dobrze wykorzystu­
jącą duże dawki nawożenia. 
„Gorzowski 359” (as) to plen­
na, odporna na wylęganie od­
miana o dobrej wartości bro­
warnej. Przewyższa odmiany 
krajowe i zagraniczne uprawia 
ne w Polsce.

Prof. Słaboński jest entuzja­
stycznym propagatorem rozwi­
jania w Polsce uprawy jęcz­
mienia na znacznie szerszą niż 
dotychczas skalę. Jęczmień jest 
— jego zdaniem — najplenniej­
szym i najpewniejszym w pla­
nowaniu zbożem. Daje co roku 
niezawodne plony bowiem po­
siadając najkrótszy okres we­
getacji jest najmniej narażony 
na niesprzyjające warunki at­
mosferyczne, choroby i szkod­
niki. (PAP)

W ciągu 2 dni 32 ofiary kąpieli

Tragiczny bilans
ostatniego weekendu

32 utonięcia zanotowano 
ostatniej soboty i niedzieli. Jak 
wynika z informacji KG MO, 
najwięcej ofiar kąpieli w miej 
scach niestrzeżonych i niebez­
piecznych bo aż 6 — zanotowa 
no w woj. katowickim. Kilka 
przypadków utonięć wydarzy 
ło się w województwach: war 
szawskim. poznańskim, 
skim i bydgoskim.

Do tragedii doszło w 
scowości Mniechucino, 

gdań-

miej- 
woj.

gdańskie. W wodach Jeziora 
Wielkiego podczas kąpieli bez 
opieki osób starszych utonęły: 
12-letnia Halina Mniłosz i 13- 
letnia Helena Mniłosz. Błyska­
wiczna reakcja przechodzą­
cych nieopodal turystów przy­
czyniła się do uratowania 7- 
letniej Balbiny Mniłosz oraz 
11-letniej Marii Gerdzielskiej.

Na jeziorze w Chełmży ką­
piel w miejscu niestrzeżonym 
skończyła się tragicznie dla 20- 
letniego Włodzimierza Chor- 
mowa, studenta Politechniki

Po uchwaleniu ustaw so­
cjalnych, wysiłek Zakła­
du Ubezpieczeń Społecz- 

nych 
kim

koncentruje się na szyb- 
wprowadzeniu w życie 

nowych aktów prawnych. Cho 
dzi o to, aby korzystający z 
dobrodziejstw ustawy obywate 
le otrzymali zwiększone świad 
czenia już w najbliższym cza­
sie. Temu celowi służyła odby 
ta .10 bm. narada dyrektorów

Olimpiada młodych 
matematyków w Toruniu

Wczoraj rozpoczęła się w 
Toruniu XIV Międzynarodowa 
Olimpiada Matematyczna, któ­
rej organizatorem w br. jest 
tamtejszy ośrodek matematycz 
ny. Udział w niej biorą ekipy 
z 13 krajów. Olimpiada trwać 
będzie 2 dni — uczestniczący 
w niej uczniowie szkół śred­
nich mają do rozwiązania 6 za­
dań wybranych przez między­
narodowe jury. Ogłoszenie wy­
ników olimpiady i rozdanie na­
gród nastąpi 17 bm w Warsza­
wie.

Jest to już druga międzyna­
rodowa olimpiada matematycz­
na zorganizowana w Polsce; w 
1964 r. olimpiada odbyła się 
we Wrocławiu. Przypomnieć 
warto, że I międzynarodowa 
olimpiada matematyczna odby­
ła się przed 13 laty w Buka­
reszcie — z inicjatywy Rumuń­
skiej Akademii Nauk.

W państwach, których ekipy 
biorą udział w tegcrocznej 
imprezie, krajowe olimpiady 
matematyczne mają wielolet­
nie tradycje. Na Węgrzech np. 
organizowane są już prawie od 
80 lat. W Polsce pierwsza kra­
jowa olimpiada matematyczna 
zorganizowana została w 1949 
roku, z inicjatywy Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego 
i Instytutu Matematycznego 
PAN. (PAP)

Lódzkiej, który odbywał prak 
tykę wakacyjną w cukrowni w 
Chełmży. W jeziorze Chorzę- 
cin, woj. szczecińskie utonął 
Waldemar Kowalski, uczeń 
technikum rolniczego z woj. 
kieleckiego przebywający rów 
nież na praktyce-

Niepokojąco przedstawia się 
także stan bezpieczeństwa na 
drogach. Brak ostrożności, nad 
mierna szybkość, nieuwaga 
przechodniów, nieprzestrzega­
nie podstawowych zasad poru 
szania się po drogach były po 
wodem 312 wypadków, jakie 
wydarzyły się w ciągu, ostat­
niego weekendu; 19 osób zgi­
nęło, a 265 odniosło obrażenia. 
38 ofiar wypadków odwiezio­
no do szpitali. W Niegowicach, 
woj. warszawskie 47-letni Ta­
deusz Śleszyński kierując sa­
mochodem osobowym „Skoda” 
w czasie wymijania innego po 
jazdu raptownie skręcił i spo­
wodował czołowe zderzenie z 
samochodem „Warszawa”. Kie 
rowca „Skody” poniósł śmierć. 
3 osoby doznały obrażeń.

W Cieklicach, pow. Pszczy­
na, prowadzący motocykl An- 

i drzej Szołasy potrącił 5-letnie 
i go chłopca, który na skutek 
J odniesionych obrażeń zmarł.

W miejscowości Wojnarowo, w 
i pow. Nowy Sącz znaleziono na 
i moście zwłoki 57-letniego Jó-

zefa Raka. Z wstępnych usta­
leń wynika, że został on potrą 
eony przez samochód ciężaro­
wy. Poszukiwania sprawcy wy 
padku trwają.

W ostatnich dniach — jak in­
formuje Komenda Główna 
Straży Pożarnych — znowu po 
gorszyła się sytuacja pożaro­
wa. W sobotę i niedzielę zano 
towano 135 pożarów, z czego 
ponad połowę w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych. 
W niedzielę, w 18 przypadkach 
ołonęły lasy. Pożary te spowo 
dowali w większości nieostroż 
ni turyści i wycieczkowicze

PAP 

wojewódzkich oddziałów ZUS. 
Wyjaśniono szereg wątpliwoś­
ci w ińterpretacji przepisów 
prawnych. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych wydał zalecenia 
zakładom pracy i swoim od­
działom, aby niezwłocznie przy 
stąpiły do wprowadzenia no­
wych zasad.

Jeśli zwolnienie lekarskie 
nastąpiło w wyniku wypadku 
przy pracy bądź chorób zawo­
dowych, zasiłek wypłacany bę 
dzie — jak wiadomo — w peł­
nej wysokości. Przy innych 
przyczynach choroby obowią­
zuje na razie stawka 85 proc, 
straconego wynagrodzenia. Za 
miast więc dotychczasowych 
6 wskaźników wymiaru zasił­
ku obowiązywać będą tylko 2 
(85 i 100 proc.) i to tylko do 
czasu wprowadzenia od 1 lip- 
ca 1974 roku 
zarówno dla 
myślowych i 

Zmieniono

jednolitej stawki 
pracowników u- 
fizycznych.

dotychczasowe,
skomplikowane i wielokrotnie
z \tego 
zasady 
becnie 
siłku,

względu krytykowane 
obliczania zasiłków. O- 
podstawą wymiaru za- 
którego wysokość rów­

na będzie przeciętnemu mie­
sięcznemu zarobkowi netto, u- 
stalać się będzie w podobny 
sposób jak wynagrodzenie ąa 
urlop wypoczynkowy. Miesięcz 
ny zasiłek wynosić będzie więc 
100 proc, tego zarobku, bądź 
przejściowo jeszcze — 85 proc. 
Natomiast zasiłek dzienny sta­
nowi 1/30 zasiłku miesięczne­
go i wypłacany będzie nie tyl­
ko za dni robocze, lecz także 
za niedziele i dni świąteczne.

Oddziały terenowe ZUS prze

Przed wyborami w USA

Konwencja demokratów 
w Miami Beach

Wczoraj, w Miami Beach na 
Florydzie rozpoczęła się ogól­
nokrajowa konwencja partii 
demokratycznej, która ma do­
konać wyboru kandydata tej 
partii w tegorocznych wybo­
rach prezydenckich w USA. 
Na konwencję przybyło około 
5 tysięcy delegatów i ich za­
stępców z 50 stanów i 4 tery­
toriów.

Agencja France Presse przy 
pominą, że o nominację partii 
demokratycznej w wyborach 
prezydenckich ubiega się 4 po­
lityków. Największe szanse w 
chwili obecnej ma 50-letni se­
nator z Południowej Dakoty, 
George McGovern — z zawo­
du profesor historii. Jest on 
uważany za przywódcę lewe­
go skrzydła partii. Jego naj­
większym rywalem jest 61- 
letni Hubert Humphrey, były 
farmaceuta, który zajmował 
już stanowisko wiceprezyden­
ta u boku Lindona Johnsona.

Trzecim kandydatem jest 58- 
letni Edmund Muske, syn poi 
skiego emigranta — z zawodu 

• adwokat. Uważa się go za po­
lityka umiarkowanego. Czwar 
tym kandydatem jest 52-letni 
George Wallace — gubernator 
stanu Alabama, jeden z naj­
bardziej reakcyjnych polity­
ków USA. (PAP)

Grafoskop-poszukiwana 
pomoc naukowa

Fabryka Pomocy Nauko­
wych w Poznaniu produkuje 
pomoce do nauki elektrome­
chaniki, elektroniki i do użytku 
ogólnego. Najnowocześniej­
szym z obecnie wytwarzanych 
przez FPN wyrobów jest gra­
foskop — pewnego rodzaju rzu 
tnik pisma, eliminujący w pro 
cesie nauczania tradycyjną ta 
blicę-

W roku ubiegłym poznańska 
fabryka wyprodukowała pierw 
szych sześćset grafoskopów, a 
w br. zaoferuje ich na rynek 
2 000 sztuk. Cóż, kiedy zapo­
trzebowanie (tylko w kraju!) 
określa się na 30 tysięcy, nie 
mówiąc o tym, iż urządzenie 
to bardzo chętnie zakupuje za 
granica. Szkoda więc, że aktual 
ne możliwości FPN nie pozwą 
łaja na szybkie pokrycie po­
trzeb rynku, (ad) 

szkolą referentów zasiłkowych 
w ponad 80 tys. zakładów pra­
cy. Ponad 500 inspektorów 
ZUS udzieli pomocy i instruk­
tażu bezpośrednio w zakła­
dach pracy. W centrali i od­
działach ZUS wprowadzono 
już stałe dyżury informacyjne.

Zwracano też uwagę na ko­
nieczność prawidłowego gospo 
darowania zwiększonymi śród 
kami na cele socjalne. Ustawa 
zobowiązuje pracowników ko­
rzystających z lekarskich zwoi 
nień od pracy do ścisłego prze 
strzegania zaleceń lekarskich. 
Korzystanie ze zwolnień nie­
zgodne z przeznaczeniem bę_ 

jak do-dzie powodowało
tychczas — pozbawienie pra­
cownika zasiłku chorobowego.

PAP

Wczasowiczom pod rozwagę

Jaki jest polski lipiec?
Z myślą o tych wszystkich, 

którzy wypoczywają obecnie 
na urlopach, zasięgnęliśmy w 
zakładzie klimatologii PIHM 
informacji, jaki jest polski li­
piec?

Jak wykazują obserwacje na 
przestrzeni 60 lat, najmniejsze 
opady, mamy w lipcu na Wy­
brzeżu — 70 — 80 mm. Dość 
sucho jest również na rozleg­
łym obszarze w głębi kraju, 
między Stargardem Szczeciń­
skim, Gdańskiem, Ostrołęką i 
Augustowem, Warszawą, Kali­
szem i Zieloną Górą. Najwięk 
sze opady — 140 mm — wystę 
pują w lipcu na Podhalu i w 
Karkonoszach; mniejsze — 
110 mm w Górach Świętokrzy­
skich. Lokalne większe opady 
— 90 mm — występują rów­
nież w rejonie Koszalina. Naj­
bardziej suchym rejonem w lip 
cu są jednak okolice Płońska 
pod Warszawą, gdzie notuje się 
przeciętne opady w wysokości 
60 mm.

Lipiec jest 
stszych burz 
Dziennie jest 
najwięcej w

okresem najczę- 
w naszym kraju, 
ich średnio 15 — 
górach, najmniej 

zaś na Wybrzeżu.
Najmniejsze zachmurzenie w 

lipcu — 3,3 w skali 11-stopnio- 
zaobserwowano wwej

1951 r. w Dusznikach. Najdłuż 
szy czas operacji słońca — 10,9 
godz. — meteorologowie odno 
towali w Sobieszynie koło Pu 
ław. Najmniej słońca jest w 
lipcu na Śnieżce.

W lipcu mamy najwięcej

Skuteczna współpraca 
milicji Polski i CSRS
Zaledwie w ok. 12 godzin od 

chwili otrzymania pierwszego 
sygnału o dokonanej zbrodni 
— jej sprawca został ujęty.

8 bm. w południe zawiado­
miono posterunek MO w Jaś- 
liskach, pow. Sanok, że w miej 
scowości Jesiel, tuż nad gra­
nicą polsko-czechosłowacką, 
znaleziono zwłoki dwojga mło 
dych turystów. Oględziny 
zwłok wykazały, że osoby te 
zastrzelone zostały z broni pal 
nej i obrabowane. Ponieważ 
prawdopodobne było, że spraw 
ca przekroczył polsko-czecho­
słowacką granicę — powiado­
miono również milicję słowac 
ką w przygranicznych mia­
stach Humenne i Mihalovce.

Pracownicy KW MO w Rze 
sżowie przypuszczali, że spraw 
Ją zbrodni mógł być poszuki­

wany od 3 dni mężczyzna 
zbrojony w broń palną.
Jak się okazało, zbrodniarz 

rzeczywiście zdołał przekroczyć 
granicę oraz dotrzeć do odle­
głych od niej o kilkadziesiąt 
km Mihalovic, gdzie dokonał 
nowego przestępstwa: slerrory 
zował pracbwników tamtej­
szych kolei i zrabował ok. 500 
koron. Natychmiastowy pościg 
doprowadził do ujęcia prze­
stępcy w okolicy tego miasta 
jeszcze w nocy z 8 na 9 bm. 
W niedzielę rano został on 
przekazany władzom polskim. 
Okazał się nim właśnie poszu­
kiwany od kilku dni osobnik.

PAP

Inauguracja 
harcerskiego lata

Choć pierwsi uczestnicy obo 
zów harcerskich opuścili Po­
znań niemal tuż po zakończe­
niu zajęć szkolnych, oficjalne 
otwarcie tegorocznej harcer­
skiej akcji obozowej odbyło się 
dopiero wczoraj. Tym razem 
w Łowyniu, w powiecie 
międzychodzkim, gdzie od lat 
swe namioty rozbijają zuchy i 
harcerze jeżyckiego hufca 
ZHP.

Miejsce wybrano nieprzypad 
kowo. Hufiec jeżycki obchodzi 
w bieżącym roku 60-lecie swe 
go istnienia zaś jego obóz — 
to zgromadzenie 1200 młodzie­
ży, w tym także pionierów z 
bratnich krajów.

W oficjalnym otwarciu har­
cerskiej akcji obozowej ucze­
stniczył sekretarz KW PZPR 
Jan Pawlak. Do Łowynia udali 
się również przedstawiciele 
wojewódzkich władz oświato­
wych, Prezydium RN Pozna­
nia oraz władz partyjnych i ad 

i ministracyjnych dzielnicy, (bw)

dni upalnych. Najbardziej 
uprzywilejowana jest tu Wie­
liczka, gdzie takich dni zdarza 
się aż 15. Najwyższa przecięt­
na miesięczna temperatura 
(19,3 st.) występuje w Warsza­
wie i w Krakowie; 19 st. ma­
my w Poznaniu- Najniższa — 
poza górami — przeciętną ma­
my na Pojezierzu Pomorskim 
— (16,7) natomiast na Kaspro­
wym Wierchu wynosi ona za­
ledwie 8,1 st. (na Śnieżce — 
8,7 st.).

Wieloletni rekord lipcowej 
temperatury 40,2 padł w 
1921 r. w Pruszczu k. Opola. 
W Warszawie najwyższą tem­
peraturę — 37,1 st. zanotowa­
no w 1904 r. (PAP)

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO napłynęły do godz. 21.00 z 
Wielkopolski meldunki o 13 wypad 
kach drogowych, podczas których 
odniosło obrażenia 16 osób. A oto 
szczegóły ważniejszych z nich:
• Na przejściu dla pieszych u 

zbiegu ul. Grunwaldzkiej i Gro­
chowskiej zostały potrącone przez 
samochód, kierowany przez 33-let 
niego Marka W., Łucja R. i jej 
9-letnia córeczka. U matki stwier­
dzono pęknięcie czaszki i kręgo­
słupa, a u córki — pęknięcie czasz 
ki i złamanie nogi.
• W Dąbrowicach w pow. ko­

nińskim zderzyli się dwaj motocy­
kliści. Zawinił Bogdan G., który 
nie przestrzegając przepisów je­
chał lewą stroną drogi. Motocykliś 
ci doznali obrażeń ciała i zostali 
przewiezieni do Szpitala Powiato­
wego w Koninie.
• Na ul. Dzierżyńskiego w Po­

znaniu wypadł z tramwaju 55-letni 
Jan T„ który jechał w stanie nie­
trzeźwym. Przybyły lekarz stwier 
dził rany tłuczone i złamanie że­
ber.
• Na stojący przy przystanku 

w Międzylesiu autobus najechał w 
nocy rowerzysta J. M., który doz­
nał obrażeń ciała.
• Wczoraj zanotowano w woje­

wództwie 3 wypadki utonięcia. 
Podczas kąpieli w Wełnie w Obór 
nikach utonął 20-letni Marek K., 
w Gosławicklm Jeziorze — 10-letni 
Wojciech K„ i w stawie w Gorzy­
cach Wielkich — 22-letni T.J.
• Straż Pożarna wzywana była 

wczoraj 8-krotnie do gaszenia og­
nia. M.in. w Owożynie w pow. kol 
skim zapaliła się od iskry z komina 
stodoła i dach na oborze. Straty 
szacuje się na 70 tys. zł. (b)

„Koziołki" płacq
10, 34, 36. 37, 44 dod. 43

W 791 grze PGL „Koziołki”, któ­
rej losowanie odbyło się w dniu 
9 bm.. wpłynęło 274.628 zakładów 
wartości 823.884,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 453.136,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop­
nia. Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi: 
500.000,— złotych.

Stwierdzono: 11 „czwórek” po 
zł 12.483,—; 20 „trójek premiowa­
nych” po zł 238,—; 735 „trójek” po 
zł 138,—; 801 „dwójek premiowa­
nych” po zł 28,—; 14.312 „dwójek” 
po zł 8,—.

Losowanie 792 gry odbędzie się 
w dniu 16 bm. o godz. 12 na Ryn- 
ku w Kępnie.

5999K1

„Toto-Lotek"
T losowanie

1, 8, 10, 28. 40, 49 dod. 3
II losowanie

1, 3, 4. 35. 37, 48 dod. 49
Końcówka band. 9249



STAĆ NAS NA WIĘCEJ
Jest rzeczą zastanawiającą, 

jak zmieniło się oblicze 
naszego kraju w ciągu za 

ledwie półtora roku. Ludzie się 
rozprężyli; lepiej pracują z 
optymizmem patrzą w przysz­
łość. Gospodarka kraju wyraź 
nie przyspieszyła obroty. I dy 
namizm ten wzrasta. Wyzwala 
ją się coraz to nowe rezerwy.

Coraz też mniej patrzymy w 
przeszłość, coraz mniej bilan­
sowania minionych lat, samo­
zadowolenia z osiągnięć poprze 
dnich okresów. Oczywiście, 
nikt nie ma zamiaru wyrzekać 
się dumy z osiągnięć przesz­
łości, ale dominuje dziś patrzę 
nie w przyszłość, rozwią­
zywanie spraw dnia dzisiejsze 
go, dla przyspieszonego rozwo­
ju jutra.

I widzimy, jak po kolei roz­
wiązuje się sprawy, które w 
tak niedawnym „wczoraj” uwa 
żano za nierozwiązalne.

Likwidacja obowiązkowych 
dostaw płodów rolnych, obję­
cie świadczeniami społecznej 
służby zdrowia całej ludności 
kraju, zrównanie pod wzglę­
dem świadczeń socjalnych pra 
cowników fizycznych z umysło 
wymi, przedłużanie płatnych 
i bezpłatnych urlopów macie­
rzyńskich. Itd., itd. Długo by 
wymieniać. Te kolejne decyzje 
znowu pobudziły energię spo­
łeczną.

A za decyzjami idą wytycz­
ne co do przyszłości. Najpierw 
określenie naszych celów naro 
dowych przez VI Zjazd partii. 
Teraz zaś uchwalenie przez 
Sejm planu 5-letniego. W do­
kumentach partyjnych i sejmo 
wych mamy po raz pierwszy 
w naszej najnowszej historii 
określenie nie tylko gospodar­
czego ale i społecznego rozwo 
ju kraju- Albowiem nie powm 
no być rozwoju dla rozwoju; 
wzrost gospodarczy musi słu­
żyć'ludziom, wzrostowi pozio­
mu życia.

Skąd wzięły się siły do przy 
spieszonego rozwoju, skąd ta 
nowa dynamika? Nie otrzyma 
liśmy przecież ogromnych po­
życzek, na ogół ci sami ludzie 
w fabrykach, kopalniach i na 
roli wykonują te zwiększające 
się-zadania.

Warto tu przypomnieć, co pi 
sał nasz znakomity socjolog, 
profesor Jan Szczepański w 
1957 r. ,,Sądzę(„.) że elementy 
ekonomiczne nie grają zasad­
niczej roli w trudnościach poi 
skich, że są to przede wszys­
tkim trudności natury socjolo 
gicznej i psychologicznej, że 
można wiele z nich przezwycię 
żyć bez wielkich pożyczek i 
inwestycji, mobilizując siły 
psychospołeczne narodu, uspra 
wniając działalność instytucji, 
władz i organizacji”.

Po 15 latach od napisania 
tych słów można powiedzieć, że 
była to diagnoza trafna. Dziś, 
że jest ona chyba jeszcze traf­
niejsza. Albowiem w tych la­
tach nasz naród wielkim wysił 
kiem zainwestował w gospodar 
kę dalsze ogromne kwoty, po-

TELEWIZJA |
Pozostał już 
tylko Sopot

Zaliczyliśmy wiec kolejny, ostat 
ni już przed Sopotem, festiwal pio 
senki. Kołobrzeg noprzez swój od 
rębny woiskowo-marszowy profil 
wydaje sie jednym z sympatycz­
niejszych naszych festiwali. Tego­
roczna impreza w porównaniu z 
pierwszymi, które przyniosły, jak 
pamiętamy, takie przeboje jak 
..Białv Krzyż” czy „Po ten kwiat 
czerwony”, nie była jednak chyba 
repertuarowo najszczęśliwsza. 
Rzeczywiście dobrych piosenek 
nie było za wiele, a spośród nich 
nie wszystkie możnahv bez waha­
nia nazwać żołnierskimi. Wpłvw 
tzw. piosenki festiwalowej na 
wszystko to co sie u nas i w woi- 
sku i w cvw’ilu śniewa, nie wvdaie 
sie nawiasem mówiąc, najszczę­
śliwszy.

Od strony wykonawczej najko­
rzystniej chyba zaprezentowali sie 
w Kołobrzegu goście zagraniczni 
z Nikoła Karoviczem na czele. W 
ORóle mundurowi bvli góra na 
tym festiwalu, może z wyjątkiem 
S. Mikulskiego. ktf>rv nieporów­
nanie leniej czuje sie w sensacyj­
nym serialu niż na estradzie. Na­
zwanie miłvm komunikatem wia­
domości o t”m. że sławna piosen­
karka odw'ołała swói występ nrzv 
Pieczętować tylko mogło tę opinie.

Na marginesie kolejnego mara- 
tonu piosenki nasuwa sie jedna gę 
neralna uwaga. Festiwal. powi­
nien bvć starannie wvselekclono- 
wanvm przeglądem rzeczywiście 
najlepszych pozycji, a nie masów­
ka ciągnącą sie całymi godzinami. 
Lepszej selekcji, wyraźnie rozgra­
niczającej ziarno od plewy żvczvć 
trzeba wiec przede wszystkim fe­
stiwalom. I w Zielonej Górze, i w 
Opolu i w Kołobrzegu także, (ob) 

budował wiele nowych zakła­
dów pracy. Niestety ten wysi­
łek pozostawał w dysproporcji 
z rezultatami, z tym co każdy 
miał w garnku, w szafie, co wi 
dział w sklepach i na co mógł 
liczyć w przyszłości, z włas­
nym wygodnym mieszkaniem 
na czele.

I rzeczywiście niekonieczne 
są nam wielkie pożyczki ani 
wyjątkowe zupełnie inwesty­
cje. Będziemy dalej podejmo­
wać budowę nowych zakła­
dów, nowych dzielnic mieszka 
niowych, ale proporcjonalnie 
mniej więcej w tych rozmia­
rach jak dotychczas. Nato­
miast widzimy dziś wyraźnie, 
że będziemy z tego na co dzień 
korzystać znacznie bardziej 
niż dotychczas. I świadomość 
tego wyzwala właśnie rezerwy, 
które się materializują — nie 
tylko w akcji „20 miliardów”.

Tę świadomość musimy umac 
niać. Idzie o to, by każdy zda­
wał sobie sprawę, że pracując 
lepiej — otrzyma więcej. Zmia­
ny w systemie płac będą o tym 
każdemu przypominały na co 
dzień- Trzeba radykalnie zer­
wać z sytuacją, w której pra­
cując lepiej czy gorzej, otrzy­
mywało się tyle samo.

Lecz idzie o coś więcej. O 
zrozumienie szerszej perspek­
tywy rozwojowej, o myślenie 
kategoriami regionu, kraju, ca 
łej wspólnoty socjalistycznej. 
O patrzenie na sprawy swojej 
pracy z punktu widzenia pa­
triotycznego, a więc umiłowa­
nia Ojczyzny. Działania takie­
go, które kraj nasz umacnia i 
upiększa.

Pod koniec roku 1970 prowa 
dziliśmy na łamach „GŁOSU” 
dyskusję pt. „Młodzi patrio­
ci”, adresowaną przede wszys 
tkim do młodego pokolenia, w 
której wypowiadali się jednak 
Czytelnicy wszystkich grup 
wiekowych. Rezultatem tej dys 
kusji była zbiorowa konstata­
cja, że patriotyczną postawę 
można dziś zadokumentować 
tylko pracą i nauką dla 
Ojczyzny. Wzorowe wy­
pełnianie obowiązków na każ­
dym odcinku przodowanie w 
wypełnianiu zadań zawodo­
wych i społecznych, stałe 
dążenie do ulepszania wszys­
tkiego wokół, naprawiania, 
zwalczania zła — oto elemen­
ty patriotycznej postawy. A 
bohater czasu pokoju to prze­
de wszystkim bohater pracy.

Moglibyśmy dziś powtórzyć 
tę dyskusję i jej zasadnicze

WIELKO
POLSKA
KRAINA

Nie tylko truskawkami stoją

Tak zatytułowaliśmy cykl 
publikacji „GŁOSU", poświę­
cony prognozie społeczno-go 
spodarczego rozwoju I zago­
spodarowania przestrzenne­
go wielkopolskich miast do 
roku 1990. Projekty opracowa 
ne zostały przez Wojewódzką 
Pracownię Planów Regional­
nych, Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury 
oraz Wojewódzką Pracownię 
Urbanistyczną przy Prezy­
dium WRN w Poznaniu. Oprą 
cowania te przedłożone zo­
stały do społecznej konsulta 
cji i dyskusji zainteresowa­
nych środowisk, dla których 
otwieramy również łamy „Gło 
su Wielkopolskiego".

Piszcie do nas w sprawach 
istotnych dla teraźniejszości 
i przyszłości Waśzych miast. 
Nasz adres: „GŁOS WIELKO 
POLSKI", Poznań 2, ul. Grun 
waldzka 19.

Przy starym trakcie po­
znańskim, w połowie drogi 
między W Olsztynem a Gro­
dziskiem, położone jest mia­
steczko Rakoniewice. Po­
wstało ono w roku 1662. Jest 
to najmłodsze miasto ów­
czesnego powiatu babimoj- 
skiego”.
rpak rozpoczyna Kronikę 
A Rakoniewic jeden z naj­

starszych jego mieszkańców 
— Jan Wożniak, wpisujący z 
godną podziwu dokładnością w 
gruby brulion wszystko, co z 
przeszłości i teraźniejszości win 
no być utrwalone ku pamięci i 
nauce potomnych. Można więc 
^tad dowiedzieć się. że od roku 
1832 do 49, kwitły tutaj hodow- 

ustalenia pozostałyby te same. 
Wzbogaciłaby się jedynie m o- 
tywacja o te wszystkie no 
we elementy, które pojawiły 
się w naszym życiu po VII Ple 
num KC PZPR z grudnia ro­
ku 1970.

Wszyscy chcemy żyć w Pol­
sce dobrze zorganizowanej, 
sprawnie funkcjonującej, za­
sobnej i pięknej. Nieraz ze 
ściśniętym sercem oglądamy 
osiągnięcia innych narodów. 
A przecież tamtym też nic nie 
spadło z nieba, też wszystko 
sobie wypracowały własnym 
trudem. Jeśli np. wiele wsi buł 
garskich jest z reguły tak czy­
stych jak gdyby przed chwilą 
wymiecionych, jeśli są tam po 
rządne parkany i schludne pod 
worka, to jest to tylko i wyłącz 
nie zasługą ludzi.

W bieżącym roku ■wielu Po­
laków odwiedzi naszych sąsia 
dów za Odrą i Nysą- Będzie 
to kapitalna lekcja poglądowa 
funkcjonowania socjalizmu w 
innym kraju, w której to lek­
cji uczestniczyć będą ogromne 
rzesze ludzi. Patrzmy i wycią­
gajmy wnioski. Wiele zależy od 
ludzi. Od tego, jak się gospo­
darzy w przedsiębiorstwach, 
jak każdy na swoim odcinku 
wykonuje swoje obowiązki.

Wszyscy chcemy też, by nas 
inne narody ceniły, by słowa: 
Polak i Polska za granicą zna­
czyły wiele. Niczego jednak 
nie otrzymuje się za darmo. 
Na szacunek trzeba zasłużyć, 
zapracować. A zasłużyć można 
także sprawnym funkcjonowa­
niem wszystkich ogniw pań­
stwowych, dobrą jakością to­
warów, które oferujemy do 
sprzedania, schludnym wyglą­
dem naszych miast, osiedli i 
wsi.

To, czego dopracowaliśmy się 
od VII Plenum KC, jest rezul­
tatem naszej pracy. Tego, do 
czego zmierzamy, nie osiągnie 
my też niczym innym, niż na­
szą pracą. I tak krąg się zamy 
ka, innej drogi nie ma. W cią­
gu półtora roku przekonaliśmy 
się, że możemy zrobić dużo i 
to w krótkim stosunkowo cza­
sie. Przekonaliśmy się, że s t a ć 
nas na więcej, niż poprze 
dnio. Wiemy, że daleko nam 
do wykorzystania wszystkich 
rezerw, tkwiących tak w posz 
czególnym człowieku, jak w 
zespołach, w systemach orga­
nizacyjnych, w technice. Stać 
nas na więcej i musimy nasze 
rezerwy zagospodarować. Dla 
dobra kraju i własnego.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

la i handel... pijawkami. Stoso­
wane powszechnie w ówczes­
nej medycynie, stworzenia te 
upodobały sobie rozlewiska Ob­
ry. Łowiono je zwykle na gołe 
nogi, do których przyczepiały 
się ochoczo lubiące krew hiru- 
do medicinalis. Przechowy­
wano je następnie w - specjal­
nych zbiornikach i żywiono 
krwią końską. Z czasem inte­
res stał się na tyle intratny, że 
rozwinął się na skalę między­
narodową. Pijawki przywożo­
no aż z ówczesnego Tyflisu i 
Mołdawii. Tutaj zaś nabywali 
je kupcy z Francji i Anglii. 
Rocznie sprzedawano ich 4—5 
milionów, co dawało od 130 do 
170 talarów rocznego dochodu 
na osobę.

Obecnie , można powiedzieć 
że Rakoniewice zamieniły pi­
jawki na truskawki. Miastecz­
ko i jego okolice znane są bo­
wiem z plantacji tej smacznej 
rośliny. Dobra ziemia, swoisty 
mikroklimat, zapobiegliwość 
plantatorów sprawiły, że w 
czas truskawkowego sezonu 
przybywają, jak niegdyś po pi­
jawki — kupcy z zachodu, 
zwłaszcza z NRF i Berlina Za­
chodniego. W rakoniewickiej 
bazie skupu tych owoców od­
bywa się nawet odprawa cel­
na wyładowanych p» brzegi sa 
mochodów — chłodni.

O tradycji, dniu dzisiejszym, 
a zwłaszcza przyszłości Rako­
niewic rozmawiamy z przewod­
niczącym Prezydium MRN — 
Ludwikiem Jurgą, jego społecz 
nym zastępcą — przewodniczą­
cym Miejskiego Komitetu FJN, 
sekretarzem Komitetu Gro­
madzkiego PZPR i kierowni­
kiem szkoły w jednej osobie — 
Franciszkiem Kosickim oraz 
wspomnianym już weteranem 
— Janem Wożniakiem.

„Dzisiaj w pra 
cy zdenerwowa­
łem się. O mało 
nie doszło do 
kłótni. Bryga­
dzie zdarzyło się 
za dużo braków. 
Jak widzę złą ro 
botę, zaraz tra­
cę humor. Moją 
zasadą jest rze­
telnie pracować. 
Chyba dlatego 
pojadę na Zlot” 

— opowiada Stanisław Jaskulski, 
21-letni pracownik Przedsiębior­
stwa Instalacji Przemysłowych 
„Instal" w Poznaniu, członek 
koła ZMS w tym zakładzie. W 
„Instalu" pracuje od 1967 roku. 
Młodzi i starsi zdążyli już poznać 
się na nim jako na dobrym fa­
chowcu i życzliwym koledze. Na 
Zlot Młodych Przodowników 
Pracy i Nauki w Łodzi wybrała 
go załoga w drodze głosowania. 
„Można nie błyszczeć na zebra 
niach — mówi — ale gdy się do 
brze pracuje, to wszyscy w koń­
cu to zauważą i docenią".

Właśnie — dobra praca, za któ 
rą spotkało go wyróżnienie w 
postaci udziału w Zlocie, jest 
tematem naszej rozmowy. S. Jas 
kulski zwierza nam swoje prze­
myślenia w tej dziedzinie:

— Przyjął się niedobry oby­
czaj, a środowisko naszego za­
kładu nie należy w tym do wy 
jątków, że najlepiej być średnia 
kiem, takim facetem ani złym 
ani dobrym. Niknąć wśród resz 
ty, przystosowywać się do oto 
nia, bez względu na to, czy 
ono dobre, czy złe. Uważa się 
nawet, że jest czymś wstydli­
wym być lepszym. Może nasz 
Zlot Przodowników zmieni coś 
w tym obyczaju. Ja sam nie 
chcę być w środku. Chcę być 
właśnie lepszy. Mam ambicje i 
staram się je realizować-

— Przedsiębiorstwo wasze — 
wtrącamy — wykonuje m. in. ele 
menty do przemysłowych urzą­
dzeń wentylacyjnych. Czy w 
związku z tym ma pan jakieś po 
glądy na przyczyny zlej wenty­
lacji w zakładach?

— Jakość urządzeń wentyla 
cyjnych w naszych zakładach 
rzeczywiście nie bywa najlep­
sza. Była to cząstka gospodar­
ki przez jakiś czas traktowana 
po macoszemu, jak w ogóle 
sprawy socjalne pracowni­
ków. Nie zwracano należytej 
uwagi na jakość wentylacji. 
Nie było kryteriów oceny. A 
przecież wentylacja i klimaty­
zacja wpływa na warunki i 
wyniki pracy. Wprawdzie za­
kładano wszędzie wentylato­
ry, ale — jakby dla zgody ze 
wskaźnikami — bez troski o 
ich działanie. Wieloletni brak 
wymagań odbił się na stylu pra 
cy takich między innymi za­
kładów jak nasz. Trzeba zwal 
czać wiele złych nawyków,

Mówiąc o jutrze Rakoniewic, 
trudno nie wspomnieć o ufor­
mowanym przez wieki architek 
toniczno-urbanistycznym obli­
czu miasteczka. Okreśja je czwo 
poboczny rynek okolony dom- 
kami murowanymi i drewnia­
nymi, z których kilka mogłoby 
służyć za autentyczną scenerię 
do historycznego filmu. Uwa= 
gę przybyszów zwracają zwłasz 
cza domki z podcieniami, urato 
wane jakimś cudem przed nisz 
czącym działaniem czasu. 25 ra- 
koniewickich domków uzna­
nych zostało za zabytki kultu­
ry materialnej i znajduje się 
pod ścisłą opieką Konserwato­
ra Wojewódzkiego. Tutaj też u- 
słyszałem, chyba po raz pierw­
szy w tego rodzaju rozmowach, 
wiele pochlebnych opinii o pra 
cy konserwatora. Miejscowi lu­
dzie cenią sobie bowiem wszy­
stko, co przypomina o przesz­
łości grodu, co pozwala wyka­
zać wobec obcych, że nie wy- 
padło się sroce spod ogona.

— Miasteczko nasze położone Jest 
przy ruchliwej trasie turystycznej. 
Zdajemy sobie sprawę, że przy 
braku zbiorników wodnych, ku 
którym zawsze ciągnąć będą turyś­
ci, nie mamy szans stać się atrak. 
cyjna miejscowością wczasowo-wy 
poczynkową. Ale mamy przecież 
wiele do pokazania. Poza pomni, 
kami starego budownictwa, pom. 
niki historii, chociażby cała legen­
da Drzymałowa.

Jakie więc będą Rakoniewi­
ce np. lat dziewięćdziesiątych?

Opracowana prognoza pod­
stawowych elementów społecz 
no-gospodarczego rozwoju i za 
gospodarowania przestrzenne­
go miasta na lata 1970—1990 
zakłada, że będzie ono miało 
nadal charakter ośrodka usług 
głównie dla potrzeb rolni­
czych, oddziałującego w promie 
niu około 7 km. Niewiele też 
zwiększy się liczba mieszkań­
ców (z około 2 000 do 2 500).

NASZE ROZMOWY

Po dobrej robocie
— na Zlot

Stanisław Jaskulski: „...nie chcę 
być w środku. Mam ambicje i 

staram się je realizować..."

przede wszystkim w sobie: nie 
dbalstwo, opieszałość, niedo­
kładność. Sam z zawodu je­
stem blacharzem, wykonuję 
też części do rur wentylacyj­
nych. Chodzi o to, aby ele­
menty tworzyły po zamonto­
waniu sprawnie działające 
urządzenie. Jako członek ZMS 
i reprezentant młodej części za 
łogi w Radzie Robotniczej sta 
ram się stwarzać w miejscu 
pracy atmosferę dobrej roboty. 
Obecnie wiele się u nas już 
zmieniło na lepsze. Kontrola 
techniczna rygorystycznie od­
rzuca braki. Zorganizowano 
współzawodniczące brygady, co 
dało wyraźne efekty jakościo­
we.

— Wspomniał pan o ZMS. Jaki 
jest udział organizacji w popra­
wie jakości produkcji?

— To jedno z naszych pod­
stawowych zadań. Ale mogło­
by być lepiej realizowane. Mu 
szę się przyznać, że nasze 
przeszło 30-osobowe koło jest 
niezbyt aktywne i za mało li­
czy się w zakładzie. Różne są 
tego przyczyny. Wina jest po 
stronie młodych, ale i po stro­
nie kierownictwa zakładu. My 
przejawiamy zbyt mało inicja­
tywy np. w podejmowaniu czy 
nów produkcyjnych, co nie 
skłania dyrekcji do liczenia 
się z nami jako z pomocą i 
partnerem. Dyrekcja natomiast 
za mało zabiega, aby nas zmo 
bilizować. Trzeba by więcej 
spotkań ZMS z kierownictwem, 
więcej opieki nad rozpoczyna­
jącymi pracę itp. Moje ucze­
stnictwo w kwartalnych posie 
dzeniach KSR, to trochę za ma 
ło.

— Czy swoje ambicje lokuje 
pan wyłącznie w pracy zawodo­
wej?

— Także w nauce. Mam 
starszego kolegę, który jest na 
III roku studiów Politechniki 
Poznańskiej. Pracował jako ro 
botnik i uczył się. Jest dla 
mnie wzorem. Namawiał mnie 
do nauki. W tym roku ukoń­
czyłem Technikum Instalacyj- 
no-Sanitarne w Poznaniu i 
chciałbym podjąć studia. Idea- 

t ły dobrej pracy i nauki łączy 
w sobie Zlot Przodowników w 
Łodzi. Bardzo się cieszę, że 
będę w nim uczestniczył*

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Nie planuje się więc tutaj ani 
hotelu, ani sanatorium czy szpi 
tala. Uwaga autorów projektu 
skupiona została na tym, co i 
jak należy czynić, aby życie 
ludzi tej wielkości miasteczka 
było możliwie najwygodniej­
sze.

Studiując poszczególne pozycje 
prognozy, trudno nie zauważyć, że 
starano się wykorzystać to wszy­
stko, co w przeszłości dalszej i 
bliższej stanowiło zawsze podsta­
wowe źródło utrzymania. Przede 
wszystkim więc dobrej jakości zie 
mia, pozwalająca na poszerzanie 
upraw ogrodniczych, czego wido­
mym dowodem sa właśnie tru­
skawki. Życie gospodarczo-spo­
łeczne Rakoniewic zawsze stano­
wiło symbiozę rzemiosła i handlu 
z rolnictwem. To głównie na po­
trzeby wsi pracowało miejscowe 
rękodzielnictwo różnych branż, z 
czego do dziś ostało się jeszcze 45 
prywatnych warsztatów. Liczba 
placówek usługowych wzrośnie z 
60 do 80. Tylko w tej pięciolatce 
przeznaczy się na różnorodne in­
westycje usługowo-produkcyjne 
ponad 9 min zł.

W ciągu minionych lat wy­
kształciły się też w Rakoniewi 
cach elementy przemysłowe. 
Obecnie pracę w miejscowym 
przemyśle uspołecznionym znaj 
duje około 300 osób, zaś blisko 
500 dojeżdża do pobliskich 
miejscowości. Do czołowych 
zakładów zalicza się spółdziel­
nia „Odrodzenie” wytwarzają 
ca znane w kraju i za granicą 
ozdoby choinkowe. Ze wzglę­
du na wciąż rosnący popyt na 
ten produkt, zakład zostanie 
rozbudowany kosztem 6 min 
zł. Pozwoli to na istotne zwięk 
szenie zatrudnienia; podobnie 
w Wytwórni Win. W perspekty 
wie ma być tutaj rozwijany 
również przemysł elektroma­
szynowy. W sumie da to za­
trudnienie około 650 osobom.

Rakoniewice naleźa do miejsco­
wości o względnie dobrym stanie 
urządzeń komunalnych, z wyjąt­
kiem zaopatrzenia w wodę. Ta zaś 
warunkuje dalszy rozwój miasta, 
zwłaszcza przemysłu. Projekt urzą 

Bogaty plon 
konkursu 

pamiątkarskiego 
Bogaty plon przyniósł pierw­

szy na Opolszczyźnie ' konkurs 
pamiątkarski, na który zgło­
szono ponad 1200 prac 175 au­
torów — twórców ludowych, 
plastyków amatorów i rze­
mieślników — artystów. Wysta 
wa ich prac, otwarta w mu­
zeum wsi opolskiej w Bierko­
wicach, świadczy, iż eksponaty 
te nie tylko mają szanse łat­
wego zbytu dla turystów, ale 
zasługują też na masowe powie 
lanie. Znajdują się tu tak cie­
kawe pamiątki jak — wzorowa­
ne na oryginałach wykopa­
nych na słynnym prasłowiań­
skim Ostrówku —* ciżemki, mi­
niaturowe gęsliki — mogące 
zdobić ściany mieszkań, wiele 
oryginalnych wyrobów cera­
micznych, ozdoby jakie nosiły 
Słowianki przed wiekami, efek 
towne pająki ze słomy i pięk­
ne rzeźby drewniane przedsta­
wiające „Marzannę” oraz por­
celitowe naczynia zdobione mo 
tywami, które są świadectwem 
polskości tej ziemi.

Wystawa, z uwagi chociażby 
na bogaty i różnorodny cha­
rakter zgromadzonych pamią­
tek ma wszelkie dane, aby 
stać się źródłem inspiracji dla 
zawodowych plastyków, którzy 
trzymają się na razie na ubo­
czu poczynań, mających na ce­
lu zapewnienie taniej, atrakcyj 
nej pamiątki dla turystów.

PAP

dzeniowy przewiduje budowę wo­
dociągu dopiero po roku 1975. Nic 
dziwnego, że o tym, jak ten ter­
min przyspieszyć, mówi się w Ra­
koniewicach często i od dawna. 
Podjęcie się tego zadania w czynie 
społecznym przekracza możliwości 
materialne mieszkańców, którzy 
szczycą się zresztą nie lada wyni­
kami wspólnego działania. 1 maja 
przekazane zostało do użytku oka 
załe 2-oddziałowe przedszkole; w 
przyszłym roku zbudowany zosta­
nie Bank Spółdzielczy z domem 
nauczycielskim dla 4 rodzin pod 
jednym dachem. Miasto czeka na 
szkołę z prawdziwego zdarzenia, 
której budowa z myślą o placówce 
zbiorczej, została uwzględniona w 
projekcie. Postuluje się natomiast 
poszerzenie przyszłej inwestycji o 
salę gimnastyczną.

Problemem jak wszędzie, jest 
budownictwo mieszkaniowe. 
W całym powojennym okresie 
miejscowa rada narodowa 
wzniosła jeden budynek na 12 
mieszkań. Rakoniewiczanie nie 
wołają jednak o budownictwo 
blokowe, mimo, że niezbęd­
nych jest 20 mieszkań dla ro­
dzin zamieszkujących lokale 
zagrożone bądź skazane na roz 
biórkę. Duże natomiast ożywię 
nie panuje wokół budownic­
twa indywidualnego. Jego roz­
wój hamowany jest jednak 
brakiem parcel. Z niecierpliwo 
ścią więc oczekuje się decyzji 
wojewódzkich władz budowla 
nych w sprawie wyznaczonego 
na ten cel terenu pod 30 dzia­
łek budowlanych.

Tymczasem robi się tutaj 
wiele, aby własnym sumptem 
uczynić miasto możliwie naj­
przyjemniejszym. Przebudowu­
je się więc ulice, wytycza pasy 
zieleni, a nade wszystko — sa 
dzi róże, których niebawem 
zakwitnie 2 000. Na apel komi­
tetu dobrego porządku właści­
ciele i lokatorzy posesji woła­
ją o cement, wapno, farby. 
Znika z pola widzenia to wszy­
stko, co szpeci miasto i wyda­
je złe świadectwo jego gospo­
darzom.

JERZY WRZOSKO
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Opera, Operetka, teatry

Planowane repertuary VI IMS

Niedziela poznaniaków

Znamy już zamierzenia re 
pertuarowe wszystkich
poznańskich

przyszły sezon.
Opera planuje

scen na

realizację
sześciu pozycji. Repertuar kia 
syczny reprezentować tu bę­
dą: „Aida” Verdiego pod kie­
rownictwem muzycznym Pio­
tra Wollnego i w reżyserii Sła 
womira Żerdzickiego oraz 
„Don Pasąuale” Donizettiego, 
którego realizatorami są Jan 
Kulaszewicz (kierownictwo mu 
zyczne) oraz Romuald Szejd 
(reżyseria). Z podstawowym 
f^oertuarem z wielkiej klasy­
ki związany jest także wieczór 
baletowy w choreografii Con­
rada Drzewieckiego, na który 
złożą się m. in. fragmenty z 
„Rusłana i Ludmiły” Glinki, 
„Śpiącej Królewny” Czajkow­
skiego, „Raymondy” Głazuno- 
wa oraz „Do>n Kichota” Min- 
kusa.

Wszystkie pozostałe propozy 
cje związane są już z repertu­
arem współczesnym — opera 
dziecięca „Kruszynka” Alek­
sandra Szeligowskiego, „Me­
dium” Menottiego oraz „Histo 
rii dzień pierwszy” Zbigniewa 
Penherskiego — opera poświę­
cona początkom państwa pol­
skiego, przygotowywana zmy­
śla o udziale w „Poznańskiej 
Wiośnie Muzycznej” w 1973 ro 
ku. „Kruszynkę” przygotuje 
od strony muzycznej Edwin 
Kowalski w reżyserii Bogdana 
Ratajczaka. „Medium” Mieczy 
sław Nowakowski oraz Marii 
Fołtyn, a operę Penherskiego

Mieczysław Nowakowski oraz 
Sławomir Żerdzicki.

Teatr Polski w Poznaniu z 
myślą już o żelaznym repertu 
arze obchodów 100-lecia tej 
sceny w 1975 r. wystawi „Zem 
stę” Fredry w reżyserii Roma 
na Kordzińskiego, a następnie 
„Ożenek” Gogola, „Nieznajo­
mą z Sekwany” Horvatha, 
„Dobrego człowieka z Seczua- 
nu” Brechta, „Życie — Jawą” 
Brylla oraz „Wariatkę z Chail 
lot” Giraudoux.

Teatr Nowy otworzy sezon 
„Niespodzianką” Rostworow­
skiego w reżyserii Krzysztofa 
Ziembińskiego. Następnymi po 
zycjami w jego repertuarze 
będą schillerowska „Pastorał­
ka”, „Księżniczka na opak” 
Rymkiewicza, „Damy i Huza- 
ry” Fredry, „Kapitan z Koepe- 
nick” Zuckmayera oraz „Noso 
rożec” Ionesco.

gła liczyć na zwiększone zain­
teresowanie opinii teatralnej i 
krytyki.całego kraju.

Repertuar Teatru Nowego 
wydaje się interesujący. Tutaj 
niespodzianką zarówno może 
być sztuka Rostworowskiego 
jak i niegrany w Poznania 
Ionesco.

Przy okazji warto może przy 
pomnieć, że od początku sezo-
nu obie sceny 
pod odrębnym 
artystycznym

pracować będą 
kierownictwem 

na zasadzie

Operetka 
wznowienia
Ewo’ 
czyć” 
cję: 
ry” i

oraz

zapowiada dwa 
— „Dziękuję ci 
,My chcemy tań-

”, oraz jedną nową pozy^ 
„Mój przyjaciel Banbu. 
Natschinskiego wg Wil­

de’a w reżyserii Henryka Dry 
galskiego.

Wreszcie „Marcinek”. Tutaj 
w grę wchodzą cztery pozycje. 
Nowa inscenizacja „Lajkoni­
ka”, sztuka Krystyny Miło-
będzkiej .Serdeczny stary

Pierwsza upalna
Wreszcie wyż meteorologiczny spełnił nadzieje wszystkich 

oczekujących na niedzielę pełną słońca. Była taka przedwczoraj.

W Poznaniu startują 
kajakarze i żeglarze

Chociaż chwilami słońce zakrywały chmury, a pesymiści

B
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literatura
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Jerzy Holzer — „Państwo Hitle­
ra”. KiW, str. 317. zł 12.

Zofia Sołtcńska — „Kanał Sue- 
ski”. Wyd. MON. str. 266. zł 8.

Eugeniusz Guz — „Dzień po­
wszedni w NRF”. Iskry, str. 405. 
Zł 24.

Maria Jarosińska — „Przystoso­
wanie młodzieży robotniczej do
pierwszej pracy”. KiW, str. 
25.

Edmund Ginalski — „Od 
mierzą do Litomeric”. Wyd. 
Str. 414. zł 30.

Nakładem Rady Ochrony

290. zł

2vto-
MON

ników Walki 
Wydawnictwa

i Męczeństwa
Pom- 
oraz

„Sport i Turysty-
ka” ukazały się kolejne foldery
..Polskie skrzydła nad
„Z walk. 
Strzelców 
1941” oraz 
zł każdy.

Samodzielnej 
Karpackich

Francja”.
Brvgady 

- Tobruk
Monie Cassino”, po 9

NAUKA
Mieczysław Dzierżyński — „Przy

rodolecznictwo Wielkopolsce”.
PWN Oddział w Poznaniu, str. 95. 
zł 18.

W. W. Sawyer — 
nauką przyjemną”, 
zł 20.

Bronisław Ratuś,

„Matematyka 
WP. str. 341.

Hieronim
Szczególa — „Zajęcia z wychowa-
nia obywatelskiego”. 
175. Zł 11.

PZWS, str.

człowiek”, „Stop” Joanny Gor 
czyckiej oraz dla widzów star 
szych (tak dorosłych jak i mło 
dzieży szkolnej) „Misterium 
Buffo” Majakowskiego w oprą 
cowaniu Andrzeja Górnego.

ly w sumie propozycje na 
szych placówek artysty­

cznych na nadchodzący sezon 
można nazwać atrakcyjnymi, 
na to trudno chyba już obecnie 
odpowiedzieć. Praktyka wyka­
zuje bowiem, że na sukces lub 
porażkę <w równym stopniu 
składa się repertuar, co jego 
realizacja. Z tym, że reali­
zacja w ostatecznym wy­
padku zawsze jest sprawą 
najważniejszą. Wydaje się 
jednak, że tak zdecydowany u- 
dział pozycji współczesnych w 
repertuarze Opery Poznań­
skiej zasługuje na dużą uwa­
gę. Paradoksem natomiast mo 
że się tu wydać to, że właśni0 
Opera proponuje więcej poi. 
skich prapremierowych pozy­
cji współczesnych niż sceny 
dramatyczne.

Sztuki z repertuaru Teatru 
Polskiego układają się jak gdy 
by parami. Mamy więc dwie 
pozycje z klasyki polskiej i 
obcej'- „Zemsta”, „Ożenek”; 
dwie pozycje z klasyki XX wie 
ku: „Dobry człowiek z Seczu- 
anu”, „Wariatka z Chaillot” ' 
dwie także sztuki współczesne, 
jedną Brylla, drugą Horvatha. 
Brakuje tu może natomiast ja­
kiejś pozycji „od wielkiego 
dawony”, takiej która by mo-

dwóch rywalizujących ze sobą 
zespołów podporządkowanych 
wspólnej dyrekcji. Ster rzą­
dów w Teatrze Polskim objął 
dobrze znany nam już reżyser 
Roman Kordziński mając za 
kierownika literackiego An­
drzeja Wanata, w Teatrze No­
wym kierownikiem artystycz­
nym jest aktor Krzysztof Ziem 
biński pracujący w tandemie 
z Jerzym Ziomkiem, który 
przed kilkoma dniami zgodził 
się objąć tu funkcję kierowni.
ka literackiego.

E
(ob)

• REDAKTORA

Jeszcze raz
„au pair

W artykule pt. „Dziewczęta 
„au pair" cytowane są frag­
menty korespondencji E. i 
Z. Bonieckich z Londynu.

Czy rzeczywiście E. i Z. Bo-
nieccy 
maczą 
ry” - 
dalece

określenie „au pair” tlu 
jako „dziewczęta do pa- 
czy może „Lektor” tak 

mylnie tłumaczy to
powszechnie znane i używane 
określenie? Może nawet „Lek 
tor” nie orientuje się, że jest 
to słowo francuskie, a nie an­
gielskie? Dziewczata „au pair” 
to nie „Dziewczęta do pary” 
jak to podano w artykule — 
lecz „dziewczęta za mieszka-
nie t utrzymanie" (czyli — 
darmo”).

Wiadomo, że „pair” — .
czy — „parzysty”, „de pair” 
znacza „na równi" itd., itp.

Z. Tańska 
Poznań 

ul. Płowiecka 6

,za

zna-
o-

OD REDAKCJI: „Lektor” cyto­
wał dosłowne określenie autorów 
przedrukowywanej koresponden­
cji „Kuriera Polskiego". Spraw­
dzał także w słowniku i istotnie 
słówko „pair" tłumaczone jest m. 
in. jako „parzysty", co w wol­
nym przekładzie można określać 
także „do pary". Poza tym nig­
dzie nie sugerowaliśmy w tekście, 
że wspomniane określenie pocho­
dzi z j. angielskiego.

Za niejasność przepraszamy, 
dziękujemy za list i pełne objaś­
nienie określenia użytego w tytu­
le i treści korespondencji a An­
glii. (—)

SZCZĘSLIINE
Czuł się teraz głupio bez włosów. Najchętniej nie pokazy­

wałby się w szkole. Niestety, karna grupa nie zwalniała od 
nauki szkolnej. Wojtas od razu przed pierwszą lekcją klasnął 
go dłonią w głowę. Brzydził się Wojtasem. Było w nim zawsze 
coś oślizgłego. Trzasnął go na odlew w twarz, a potem dłu­
go i ostentacyjnie wycierał rękę o spodnie. Wojtas otworzył 
szeroko usta i spojrzał pytająco na Księcia. Zapanowała ci­
sza. Książe skrzywił się z niesmakiem.

— Niepotrzebnie się tak podniecasz. Wojtas żartował, a swo­
ją drogą główka... — uśmiechnął się i wyciągnął rękę w stro­
nę głowy Heńka. Heniek chwycił go za przegub. Zmierzyli się 
oczami. Książe roześmiał się nienaturalnie głośno.

— Aleś ty nerwowy.
Drelichy podniosły się z ławek. Było już po drugim dzwon­

ku. Heniek nie puszczał ręki Księcia. Oczy jego zwężyły się.
— Nie przypuszczasz chyba, że będę się tu z tobą tarmo­

sił.
— Nie przypuszczam.
Był już zdecydowany na walkę, gdy do klasy wszedł Ne-

1

T
1

l
I

T
1

ron.
— Ave Caesar! — ryknął
Neron przechylił głowę, 

echa powitalnego okrzyku, 
tant — powtórzył szeptem 
palce prawej ręki w górę.

chór. -- Morituri te salutant.
jak gdyby nadsłuchiwał jeszcze 
— Ave Caesar. morituri te saiu- 

1 opuściwszy wzrok podniósł dwa
F

Drelichy siadły w ławkach. Za to. że przezwali go Neronem, 
kazał się pozdrawiać okrzykiem gladiatorów. Łaciny nie było
w programie, ale przecież 
krecał głowę nieco w bok 
luto salutare Koniugacja... 
gacji jest w łacinie?

musza wiedzieć, co mówią. Prze- 
i spoglądał na nich z ukosa. Sa­
no, no która? Ile w ogóle koniu-

— 25 —

wróżyli deszcz. Na szczęście obyło się bez niego.
Od wczesnego rana, tramwajami, autobusami (które kursowa­

ły bardzo poprawnie), samochodami, rowerami, ba — także pie­
szo tysiące mieszkańców Poznania podążały wszędzie tam, gdzie 
las, łąka i woda. Zajęto więc plaże Strzeszynka, Kiekrza i Rusał­
ki, pełno było wypoczywających w Golęcinie, w parku maltań­
skim, w Dębinie — słowem wszędzie tam, gdzie można dosko­
nale zażywać kąpieli słonecznej i wodnej. Natomiast ulice mia­
sta opustoszały, ku zadowoleniu kierowców pojazdów, którzy z 
rozmaitych przyczyn pozostać musieli lub chcieli między rozgrza- 
nymi słońcem mitrami.

Niedzielny rekonesans wypadł pomyślnie. I to nie tylko ze 
względu na ładną pogodę i warunki sprzyjające dobremu wypo­
czynkowi, zasłużonemu po tygodniu wydajnej pracy. Dobry wy­
poczynek, to również należyte zaopatrzenie, smaczne jedzenie, 
nie koniecznie przytaskane z domu w koszyczku czy bagażniku 
samochodowym, to — napoje chłodzące, lody i inne artykuły 
satysfakcjonujące wycieczkowiczów, turystów i wczasowiczóy. 
(W podpoznańskich ośrodkach wypoczynku tych ostatnich prze­
bywa wielu). Ten egzamin handlu — jak zdołaliśmy się zorien­
tować — w minioną niedzielę wypadl na plus. Należy się po­
dziękowanie od wszystkich szukających wytchnienia tym, któ-
rzy w tę samą upalną niedzielę 
brze, by mieli co jeść i pić. -

Dobrze, że tak jest, bo na 
campingach i innych punktach

trudzili się, hy innym było do-

naszych plażach, kąpieliskach, 
wycieczkowo-wypoczynkowych

też coraz więcej turystów z zagranicy. Nie tylko 
Strzeszynku widzieliśmy w niedzielę np. samochody 
jestracją szwedzką, angielską czy francuską.

A wieczorem —• tłumy ludzi powracały do miasta,

z NRD. W 
także z re-

znów zapeł-
niając drogi samochodami czy rowerami, przepełnione były 
środki komunikacji miejskiej i pociągi PKP. Mamy nadzieję, że 
wszyscy powracali do swych domów wypoczęci, zadowoleni z 
minionego dnia, pełni nowych sił do pracy w kolejnym tygodniu.

Tym zaś wszystkim, którzy w poznańskich ośrodkach wypo­
czynku zanotowali jakieś usterki i braki — przypominamy, że 
czekamy na ich listy i telefony. Sygnały te zbieramy w famach 
kolejnej sondy pod hasłem „Niedziela poznaniaków”, której ce­
lem jest postawienie także weekendowego wypoczynku na naj­
wyższym poziomie.

EUGENIUSZ COFTA

Spotkanie w Prezydium RN Poznania

Nagrody i wyróżnienia
dla piłkarzy Lecha

Jak piłkarze Lecha wypadną w nadchodzących rozgrywkach I ligi? 
Takie pytanie zadają sobie tysiące kibiców tej drużyny, analizu­
jąc możliwości kolejarzy i ich przeciwników. O tych sprawach mó­
wiono również na wczorajszym spotkaniu w Prezydium RN Pozna­
nia, gdzie piłkarzy i ich żony oraz działaczy sekcji piłkarskiej i 
klubu, podejmował przewodniczący Stanisław Cozaś.

Spotkanie upłynęło w niezwykle 
serdecznej i miłej atmosferze. S. 
Cozaś udekorował Mieczysława 
Chudziaka, Jana Kaczmarka, Teo 
dora Napieralę, Jana Domino, Ta­
deusza Plotkę, Aleksandra Bile- 
wicza, Lecha Lesiewicza, Andrze- 
ja--Turka, Jana Stępczaka, Adama 
Giela, Edwarda Kuczko i Włodzi­
mierza Wojciechowskiego Honoro-

W odpowiedzi na te mile i na­
macalne dowody pamięci,
brat prezes KKS Lech
Drab, który podziękował 
miasta za dotychczasową 
życzliwe ustosunkowanie 
wszystkich problemów i

głos za- 
Wactaw 

władzom 
pomoc 1 

się do
,_______ bolączek

z jakimi boryka się sekcja i klub.

wymi 
nia.

Odznakami miasta Pózna-
Edmund Białas, Stanisław

Buczkowski oraz przewodniczący 
Kolegium Sędziów POZPN Marian. 
Kustoń, otrzymali Honorowe Od­
znaki za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego. Ponad­
to prezes POZPN płk Stanisław Ko 
nieczny wręczył kilkunastu za­
wodnikom i działaczom, w tym 
wiceprzewodniczącemu Prezydium 
RN Poznania Andrzejowi Witus­
kiemu Honorowe Odznaki Poznań­
skiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej.

Bardzo miłym akcentem wczo­
rajszego spotkania było przekaza­
nie przez przewodniczącego Stani­
sława Cozasia, nagrody w wyso­
kości pół miliona złotych dla Ko­
lejowego Klubu Sportowego „Lech” 
z przeznaczeniem na sfinansowa­
nie najpilniejszych potrzeb. Rów­
nież poszczególni działacze i za­
wodnicy otrzymali nagrody rze­
czowe.

Chłopcy lubili go może właśnie dlatego, że się tak zgry­
wał.

Po lekcji języka polskiego a raczej łaciny Książe I Heniek 
zachowywali się tak, jak gdyby nic się nie stało. Książe po­
prosił go nawet o rozwiązanie matematycznego zadania. Bar­
tek, który najwyraźniej wietrzył nową burdę, miał zawiedzioną 
minę. W ogóle dzień ten różnił się od dotychczasowych. 
Wszyscy liczyli na wykopki, a tymczasem Święty Franciszek 
już co najmniej kwadrans tkwił nosem w notesie, a wciąż jesz­
cze nie było słychać zbawczych kroków kierownika szkoły. 
Wiciślak właśnie dłubał w zębie, kiedy padło jego nazwisko.

— To ja może następnym razem — uśmiechnął się niewin­
nie, a kiedy Święty nie odrywając wzroku od notesu, powie­
dział — en de — Wiciślak wyciągnął język.

Po obiedzie posłano go razem z Heńkiem do przepychania 
klozetu w budynku dyrekcji.

— Zdenerwował mnie ten skórkojad! — Wiciślak siadł na 
klapie sedesu i wysysał z dziurawych zębów resztki jedzenia. 
Przecież on chce się uczyć. Żaden z niego bandzior. Miejsca 
nie ma dla niego w domu i to wszystko. Matka umarła, a ojciec 
ożenił się z wdową. Raz i drugi wgrzał tamtym bachorom od 
wdowy, to go przywieźli tutaj. Ale uczyć się chce. Najchętniej 
wróciłby na gospodarkę, a że to niemożliwe weźmie się do 
drewna. Zostanie stolarzem. Mówił wolno, jakby zawodząc 
i bez przerwy cmokał językiem.

Heniek nie wytrzymał:
— Jeżeli nie przestaniesz, mordę skuję. Czy w zakładzie 

nie ma dentysty, do cholery?!
Po raz pierwszy powiedział „morda" I zaklął, ale na Wici- 

ślaku nie zrobiło to żadnego wrażenia.
— Może jest, ale... — wyciągnął z kieszeni butelkę wódki 

i stwierdził głosem człowieka doświadczonego) że muszą wy­
pić. Inaczej będą rzygać. — Ja stawiam, ale wytłumaczysz mi 
matmę. Równania. — A może — cofnął butelkę — nauczyć cię 
za to kilku chwytów dżudo?

Heńkowi zaświeciły się oczy — no chyba że chwytów! To 
teraz dopiero mi o tym mówisz, ty duszo z odstającymi usza­
mi?!

Rzeczywiście Wiciślak miał trochę odstające uszy i umiał 
się bić.

Mówca zapewnił, że zarówno sa­
mi piłkarze jak i działacze zro­
bią wszystko, aby w nadchodzą­
cym sezonie drużyna Lecha nie 
sprawiła zawodu swym sympaty­
kom i co najmniej (jest to plan 
minimum) utrzymała się w eks­
traklasie. Prezes W. Drab udeko­
rował następnie przewodniczącego 
S. Cozasia i jego zastępcę A. Wi­
tuskiego Honorowymi Odznaka­
mi KKS Lech. Również kapitan 
zespołu Jan Stępczak zapewnił, że 
„piłkarze nie zawiodą”.

W swobodnej dyskusji omawia­
no następnie szanse Lecha w I li­
dze i system przygotowań do nad 
chodzącego sezonu, które już się 
rozpoczęły. W związku z bardzo 
krótką przerwą, piłkarze nie ma­
ją ani jednego dnia odpoczynku a 
wręcz przeciwnie codziennie tre­
nują i to bardzo intensywnie. 12 
bm. wyjeżdżają na obóz do Wą­
growca, gdzie trener Białas zapla­
nował po dwa treningi dziennie. 
Rozegrają kilka spotkań sparrin- 
gowych, w tym również z repre­
zentacją Poznania, w dniu Świę­
ta Odrodzenia. Potem inauguracja 
rozgrywek — mecz z Legią, który 
odbędzie się 26 bm. (środa) o go­
dzinie 17 na Stadionie 22 Lipca. 
Wszystko wskazuje na to, że spot­
kanie to będzie i to w całości 
transmi*owane przez Telewizję.

(s)

'dalekopisem,i

— 26 —
(cdn)

VI Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
odbędą się W tym roku w Lodzi 
w dniach 22—28 bm., z tym jed­
nak, że konkurencje kajakowe i 
żeglarskie zapoczątkują walkę o 
medale VI IMS już dzisiaj i to w 
Poznaniu. O godz. 20 nad Jezio­
rem Maltańskim odbędzie się uro­
czyste otwarcie poznańskiej części 
VI Igrzysk Młodzieży Szkolnej. 
Program otwarcia przewiduje m. 
in. defiladę poszczególnych ekip, 
efekty świetlne na wodzie, pokazy 
ogni sztucznych itp.

Konkurencje kajakowe trwać bę 
dą dwa dni — 12 i 13 bm. W tych 
dniach o godz. 10 rozpoczynać się 
będą przedbiegi, zaś o godz. 15 
finały. 12 bm. rozegranych zosta­
nie 6 finałów, zaś 13 — 7. Na star­
cie zobaczymy 17 reprezentacji 
wojewódzkich (bez Kielc i Łodzi- 
miasta), w sumie około 420 za­
wodników i zawodniczek. Walczyć 
óni będą na dystansach 500 i 1000 
metrów, nie będzie natomiast szta­
fet. Trudno w tej chwili stawiać 
horoskopy ’ co do faworytów w 
konkurencjach kajakowych. Ma­
my nadzieję, że reprezentanci Wiel 
kopolski sprawią nam równie mi­
łą niespodziankę, jak to było dwa 
lata temu, kiedy w V IMS, zajęli 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce.

Równięż wielkopolscy żeglarze 
bronią pierwszego miejsca zdoby­
tego dwa lata temu. Konkurencje 
w tej dyscyplinie rozpoczynają się 
12 bm. i trwać będą do 15 bm. Ze 
glarze startują na Jeziorze Kier- 
skim w dwóch klasach OK Dinghy 
i Cadet. Przewidzianych jest po 6 
wyścigów w każdej z klas, przy 
czym start i meta znajdować się 
będzie na przystani Jacht Klubu 
Wielkopolski. W konkurencjach 
żeglarskich zobaczymy na starcie 
15 reprezentacji (bez Katowic, Ło­
dzi — województwa i Rzeszowa), 
w skład których wchodzi 120 mło­
dych adeptów sztuki żeglarskiej.

(s)

Zapaśnicy polscy 
bez sukcesów w Bułgarii

W Bułgarii odbyły się zawody za 
paśnicze w stylu wolnym i klasycz 
nym juniorów do lat 18 pod na­
zwą „Turnieje przyjaźni". Brały w 
nich udział reprezentacje Polski w 
obydwu stylach, ale nie odegrały 
żadnej roli. W stylu klasycznym do 
minowali zapaśnicy Związku Ra­
dzieckiego zdobywając 8 złotych me 
dali. Dwa pozostałe złote medale 
wywalczyli zapaśnicy Bułgarii.

W stylu wolnym również rfajwię-
cej złotych medali
reprezentanci ZSRR, (o-b)

6, zdobyli

W naszym 
obiektywie

DOBRA POSTAWA 
POLSKICH WIOŚLARZY

W Cienfuegos na Kubie zakoń­
czyły się VI młodzieżowi zawody 
przyjaźni w wioślarstwie.

Dominowali w nich reprezentan­
ci NRD, zwyciężając w 5 z 7 kon­
kurencji. Dobrze spisali się młodzi 
wioślarze polscy, którzy wywalczy 
li w silnej konkurencji trzy srebrne 
medale i jeden brązowy.

Znakomity pływak NRD Roland 
Matthes ustanowił w poniedziałek 

, w Lipsku podczas mistrzostw NRD 
(rekord świata na 200 rn st. grzb. 
'wynikiem — 2.02,8. Poprzedni re- 
'kord należał także do Matthesa i 
był gorszy o 2,8 sek. Podczas mi­
strzostw padł także jeden rekord 
Europy. Ustanowiła go 16-letnia Ro 
semarie Kother, która przepłynęła 
200 m st. mot. w czasie 2.19.5.

Jedną z imprez odbywających się 
w NRD w ramach ..Tygodnia Bał 
tyku“ są regaty żeglarskie, w któ­
rych startuje 750 zawodników, róż­
nych krajów. W poniedziałkowym 
wyścigu w klasie ,.Finn“ zwyciężył 
Mier (NRD) przed Błażejem Wysz­
kowskim (Polska) 1 Vejvodą 
(CSRS), w klasie ..Dragon" — Be- 
low przed Borowskim (obaj NRD) 
i mistrzem świata Sundelinem 
(Szwecja). W klasie jachtów pełno 
morskich na dystansie 20 mil naj­
szybszy był polski jacht S/Y ..Roz­
tocze”. (ob)

Młodzi łucznicy Surmy dobrze
splsali się w spotkaniu z zespo­
łem Wismut Aue (NRD). Na zdję 
ciu zawodnicy Surmy: Kornelia 
Suss (I miejsce w wieloboju 
dziewcząt) i Piotr Kuźma (drugi 

wśród chłopców).

ŻEGLARSKIE REGATY

REKORDY W PŁYWANIU

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego z udziałem zawodników 
Ostravy (CSRS), w biegu na 890 
metrów zwyciężył Vaverka (Ostra 
va) — nr 47 przed Cepelem 

(P-ń) — nr 52.
Fot. (2) — K. Przychodzki



Lyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy Wlkp. Przed*. Przemysłu Ziemniaczanego 

w Luboniu k. Poznania 

ogłasza na rok szkolny 1972/73 
ZAPISY UCZNIÓW 

do klasy I w zawodzie ślusarza.
Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu Zasadniczej 

Szkoły Zawodowe) uczeń ma
o przyjęcie

W czasie 
grodzenie: 

— w

do technikum.
nauki uczniowie

orawo ubiegać sle

otrzymują wyna-

n 
ni

klasie — 150,—
klasie — 320,—
klasie — 3.25

zł, 
zł. 
zł na

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
Luboń, ul. Dzierżyńskiego.

godzinę. 
Szkoły

6062-KI

Żyrandol wartościowy

W DNIU 10. VII. 1972 R. OTWARTA ZOSTAŁA NOWA PLACÓWKA BRANŻY 
OKUĆ 1 INSTALACJI MEBLOWYCH I BUDOWLANYCH

w Poznaniu, ul. Wrocławska 21.
SKLEP PRZENIESIONY ZOSTAŁ z UL. 23 LUTEGO 17.
POLECAMY:

♦ GWOŹDZIE i ŚRUBY
♦ OKUCIA MEBLOWE i BUDOWLANE
♦ WYROBY Z TWORZYW

PATRONAT W ZAKRESIE ZAOPATRZENIA SKLEPU 
BIURO ZBYTU OKUĆ I INSTALACJI BUDOWLANYCH W 
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Gosp. Dom. i Chem.

SPRAWUJE 
POZNANIU.
w Poznaniu.

6119-K1

nrzeiargi mosiężny, samowar sprze 
dam. Poznań, Szamarzew

Pracownicy poszukiwani

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
Surowców i Prac Malarskich w Poznaniu, 
Wojciecha 8 — ogłasza PRZETARG 

na sprzedaż samochodu ciężarowego 
o ładowności 2.506 t. nr silnika 570522, 
82—16 PM.
Cena wywoławcza 16.200,—zł.

Przetarg odbędzie się 10 dni po ukazaniu 
szenia o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.

i Zbytu 
ul. św.

,Lublin” 
nr rej.

się ogło-

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej nale­
ży wpłacić do kasy Spółdzielni.

Pojazd oglądać można codziennie w magazynie ul.
Garbary 93/95. 5670K1
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Draw­
sku pow. Czarnków woj. poznańskie, tel. Drawsko 
nr 1 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY

na budowę Domu Nauczyciela — 4X M-4 w 
miejscowości Drawski Młyn pow. Czarnków.

W przetargu mogą brać udział jednostki uspołecz­
nione i nieuspołecznione.

Oferty należy kierować do Prezydium Gromadz-
kiej Rady Narodowej w Drawsku pow. Czarnków w 
terminie 1 miesiąca od daty ukazania się 

go komunikatu.
niniejsze-

skiego 58 
400-23.

m. 30. tel.
19013g

Sprzedam dachówkę pa­
loną 3.000 sztuk, cena 
przystępna. Dopiewo, ul.
Szkolna 19. 17578g
Sprzedam SHL Gazela, 
przebieg 11 tys. km. Po­
znań - Zielinlec, ul. Star 
kowska 17, po godz. 16.

. 17620g

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
lub unieważnienia przetargu bez podania

oferenta 
przyczyn.

782-K2

Sprzedam półkotapczan. 
Każmięrczak, Poznań, ul. 
Partyzancka 3a m. 5.

____ 17610g
Sprzedam bufet i tapczan 
w dobrym stanie. Plac 
Bernardyński 4 m. 5a. o- 
glądać po godz. 16.

____17607g 
3-drzwiową szafę i kre­
dens, jasne — tanio sprze 
dam. Arciszewskiego 23 
m 80._______________ 17673g

Samochody

Praca 0 Nauka Sprzedam K-750 z koszem. 
Krawczak, Stalingradzka

Przyjmę do pracy spawa 
czy, monterów oraz po­
mocników instalacji cen 
tralnego ogrzewania na 
bardzo dobrych warun­
kach. Zgłoszenia Poznań, 
ul. Matejki 35. od ponie­
działku godz. 15—18.

18693g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz oddzielny po­
koik — Aleja Wielkopol-
ska 11. 19111g
Fotografa (kę) laboranta 
na pół etatu przyjmę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19047g.
Od sierpnia pomogę w 
prowadzaniu lub popro­
wadzę dom z zamieszka­
niem na miejscu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 17871g.

0 Kupno 0 Sprzedaż
Kupię motorower. Oferty 
z ceną ..Prasa” Grunwal­
dzka 19. dla 19196g.

Kupię bloczki Karl Marks 
1953 r. NRD. cena katalo-
gowa 425 zł. Warunek
stan Idealny. Oferty „Pi-a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17643g.
Kupię tokarkę stołowa 15 
mm przelotu. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17408g.

39 m. 2. 18665g
Sprzedam tokarkę do me 
talu 1,5 mtr. Oferty „Pra 
sa" ul. Grunwaldzka 19 
dla 19129.

Sprzedam tanio nową ma 
szynę dziewiarską dwu­
płytową metalową Veri- 
tas. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka/19 dla 18641g.

Sprzedam nowy saxofon 
tenor 8.800 zł. Poznań. 
Długosza 30b m. 13.

18953g

Tanio sprzedam pudle ro 
dowodowe. Ostroroga 4. 

18960g
Sprzedam spawarkę wiro 
wą 350 Am„ taksometr 
Poltax. samochód cięża­
rowy. godz. 16—20. Po­
znań. ul. Leonarda 9.

17556g
Sprzedam jadalnię dębo­
wą (komplet). Musielak, 
Leszno. Wolności 17 m 5.

17758g
Wóz gospodarski na dwu­
dziestkach, sprzedam. Po­
znań >• Rataje, ul. Zamen
hofa 5. 17471g
Rower Huragan, stan bar 
dzo dobry sprzedam. Po 
znań, tel. 672-335. 18702g
Sprzedam Jawę 250. Lu­
boń 4, ul. Juranda 6.

17386g

W dniu 6 lipca 1972 r. zmarł

IGNACY WOJCIECHOWSKI
emerytowany pracownik PZNF w Luboniu.

Wyrazy
Zmarłego

głębokiego współczucia Rodzinie

składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja Poznańskich
Zakładów Nawozów Fosforowych.

945-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 lipca 1972 r. zmarł po długich cierpieniach 
i pełnym poświęcenia życiu, przeżywszy lat 78,
mój najdroższy mąż, 
dziadek, brat. śp.

nasz ukochany ojciec,

JÓZEF KRAWCZAK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Polonia Re- 
stituta i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym. 

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 13.49. na 
cmentarzu w Junikowle.

Msza św. żałobna w kościele św. Anny w dniu
13 bm. o godz. 7.30.

W smutku pogrążona

Poznań. Sczanleckiej 9a.
żona z rodziną

19275

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 lipca 1972 r. zmarła po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 88 nasza najdroższa matka, te­
ściowa. babka, prababka

MARIA ANDRZEJEWSKA
a domu TEUSCHNER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 17. na cmentarzu w Babikowie.

W smutku pogrążeni
córki, synowie, zięć

Luboń. Świerczewskiego 35. 19302g

W dniu 9 lipca 1972 r. zmarł po długiej cho- 
robie, nasz pracownik

FRANCISZEK SMOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sle w dniu 12 bm. o godz. 11 

na cmentarzu w Pokrzywnic.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Zarządu 
Międzynarodowych Targów Poznańskich 

miog

GŁOS WIELKOPOLSKI

Sprzedam spiesznie Woł­
gę — 55 tys. zł. (z powo­
du choroby). Jan Łeske, 
Grodzisk Wlkp. PI. Pow. 
Wielkopolskich 9. 556p
Sprzedam Willisa „Gaza 
67” na chodzie z przy­
czepą, części zapasowe 
cena 12.000,— oraz Mer­
cedesa 170V, cena 4.000 
lub na części. Adres wska 
że "Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18557g.
Sprzedam Skodę 1008 MB 
stan bardzo dobry, tele-
fon 553-14. 19035g
Warszawa M-20, stan ide­
alny tanio sprzedam, ul. 
Senatorska 18 garaż w 
godz. 17—19. 186! 4g
OctaVię spiesznie sprze­
dam. Śpiączka Chełmno.
nów. Szamotuły. 520p
Sprzedam Warszawę 223, 
przebieg 6,7 tys. lub za­
mienię na małolitrażowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17927g.

0 Lokale
Na wspólny pokój przyj 
mę dwóch panów. Poz­
nań. Jeżyce. Miodowa 25. 

18751g
Zamienię mieszkanie dwu
pokojowe samodzielne
Stare Miasto oficyna na 
pokój z kuchnią Wilda I 
ptr. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17925g.

MHD ART WŁÓKIENNICZO - ODZIEŻOWYMI 
ZAPRASZA DO ZAKUPÓW NA NOWY ROK SZKOLNY 
W SPECJALISTYCZNYCH SKLEPACH ODZIEŻOWYCH 

przy ul. Szkolnej 5, Głogowskiej 83. 27 Grudnia 4 
oraz do Domu Dziecka, pl. Wolności 4. 

Polecamy szeroki wybór we wszystkich rozmiarach: 
FARTUSZKI, BLUZKI, SPÓDNICZKI DZIEWCZĘCE, 
UBRANKA CHŁOPIĘCE, KURTKI itp.
Także sklepy MHD z galanterią, dziewiarstwem, pas­
manterią i tekstylne — są już zaopatrzone na sezon 
szkolny.

5959-KI

0 Nieruchomości
Sprzedam dom 
dem. Poznań, 
Uradzka 16.
Sprzedam
rolne

z ogro- 
Kotowo, 

18299g
gospodarstwo

9,5 ha. Listownie
nie odpowiadam. Stani­
sława Fiebich Waśzkowo 
p-ta Poniec, pow. Go­
styń. 551p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne zelektryfikowane 
9 ha połowa sadu, 3 km 
od Gniezna, komunikacja 
na miejscu. Wszelkich in
formacji udziela
Swędrzyński, 
Chudoby 3c.

Jerzy
Gniezno, 

518p

Sprzedam 2 morgi ziemi 
teren miasta, wyłącznie 
ogrodnictwo lub sadów 
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1927 Ig.
Mieszkanie własnościowe 
lub domu bliźniaczego
wyłączonego możliwie
Winogrady spiesznie ku­
pię. Oddam 2 duże poko­
je, wspólna kuchnia, ła­
zienka, śródmieście. Szcze 
gółowe oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
19183g.

Sprzedam 1 ha ziemi z za 
budowanlami. Witkowo, 
pow. Gniezno, Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 521p.
3 ha ziemi 
dowaniaml 
Władysław 
Szczytniki
poczta Gniezno.

wraz z zabu- 
sprzedam. 
Żerkowskl-
Duchowne,

Gospodarstwo 
dzierżawę na 
warunkach z

____ 522p 
dam w 
dobrych 
prawem

pierwokupu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
519p.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 
lipca 1972 r. odszedł od nas na zawsze w 22 ro­
ku życia nasz najukochańszy syn. wnuk, brat, 
szwagier, wujek, śp.

JAROSŁAW PRZYBYSZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 

o godz. 10.50. na cmentarzu na Górczynie.
W nieutulonym żalu pogrążona

Poznań, Matejki 47 m. 7.

bm.

RODZINA
19247g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 8 lipca 1972 r. odeszła od nas na zaw­

sze po długich i ciężkich cierpieniach opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 1 
sercem oddana żona, mamusia 1 siostra, prze­
żywszy lat 50. śp.

STEFANIA CENAJEK
z domu GAŁECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 13.40. z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni
mąż, córki, bracia i rodzina

Poznań. Kasztelańska 5 m. 2. 19286g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 lipca 1972 r. zmarł po długich cierpieniach 
mój najukochańszy mąż. tatuś, teść i dziadek, 

• przeżywszy lat 68

ROMAN BYKOWSKI
mistrz bednarski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowa, zięć i wnuki

Poznań, ul. Sielska 20 m. 8. 19305g

tW dniu 10 lipca 1972 r. zmarł nagle mój 
droższy ukochany mąż. brat, szwagier i 
jek. śp.

inż. ANTONI GENEJA

naj- 
wu-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 
o godz. 11. na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążona
żona z rodziną

bm.

Poznań, ul. Asnyka 9/8. 19307g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w stanie su­
rowym piwnice nadające 
się na warsztat przy ul. 
Kunickiego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17653g.
Posiadam dom 5 pokoi i 
kuchnia z zabudowania­
mi i 1. 2 ha ziemi nada­
jącej się na ogrodnictwo 
20 km od Poznania, za­
mienię z dopłatą na mie 
szkanie własnościowe 2 — 
3-pokojowe z wygodami 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17420g.

Kupię willę Jedno lub 1/2 
dwurodzinnej z zamianą 
3-pokojowego komforto­
wego mieszkania z tele­
fonem i garażem, telefon 
606-91 lub Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17456g.

Sprzedam parcelę 2.500 m* 
w Komornikach opłoto- 
waną z altaną, drzewami 
owocowymi z większą 
ilością róż. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17491g.

Sprzedam parcele 1.200 
m*. wolna budowa dzlel-
nica Minikowo. 
wskaże „Prasa”
waldzka 19 dla 17547g

Adres 
Grun-

Gospodarstwo rolne 10 ha 
z lasem warsztatem 1 ga­
rażem przy trasie tury­
styczne] spiesznie sprze­
dam. Kazimierz Matulls 
Kodeń Wielki pow. 
Trzcianka. 17916g
Sprzedam działkę pół hek 
tara 2 km od Gniezna, 
domek murowany letni 
opłotowana. woda, możli­
wość hodowli. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17639g.

0 Zguby O Różne
Zgubiono portfel z doku 
mentami francuskimi Ro­
ger Wieczorek. Uczciwe-
go znalazcę
zwrot 
niem.

za
Poznań,

proszę o 
wynagrodze-

rek, Polna 23/11.
Wieczo- 

19177g
Zaginął seter irlandzki 
— suczka. Znalazcę pro-
szę o 
Woźniak 
lina, ul.
tel. 14.

zwrot. Andrzej
Murowana Goś

Dworcowa 11, 
19136g

Nagrody 1000 zł. za odpro 
wadzenie pieska rejpin- 
czerka brązowego, zagi-
nionego w niedziele 25.
VI. 72. Odprowadzić Dą-
browskiego 
ostrzegam 
nem.

15 
przed

m. 1,
kup- 

18649g

Zgubiono legitymację — 
PKP. na nazwisko Hele­
na Fąferek Pianówko.

544p
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Wójcie
cha 8. 5669-K1

Zakład kamieniarski w Po 
znaniu, ul. Naramowicka 
237, przyjmuje zamówie­
nia na wykonanie nagrob 
ków. na miesiąc wrzesień 
i październik br. 16248g

Zamienię garaż murowa­
ny przy ul. Świt — na po 
dobny przy Osiedlu Przy 
jaźni na Winogradach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla I7685g.

Poszukuję wspólnika, lub 
sprzedam fermę kurzą 
oraz 2 ha sadu. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 17457g.

4- W dniu 9. lipca 1972 r. po długiej chorobie, 
I opatrzony Sakramentami św. zmarł w wie­
ku lat 86

inż. arch. JAN STEFAN MATHEA'
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11.55 

z kaplicy na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia

RODZINA 
__ ____________19273g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 lipca 1972 r. zmarł po dłuższej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy 
mąż, nasz kochany tatuś, brat, zięć, szwagier, 
siostrzeniec, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 
55, śp.

CZESŁAW PIASECKI 
oficer rezerwy WP, uczestnik walk 

wrześniowych.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 16, na cmentarzu przy kościele Farnym 
w Śremie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, syn i rodzina

Poznań, Os. Piastowskie 68 m. 11 19257g

+ Dnia 7 lipca 1972 r. zmarł po długich i 
I kich cierpieniach przeżywszy lat 49, 
najdroższy mąż, kochany tatuś, syn, brat, 
szwagier 1 wujek, śp.

JAN ROMAN ŻAKOWSKI

cięż* 
mój 
teść.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Mylna 6/8 m. 10.
Prosi sle o nleskładanie kondolencjl. 19262g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 9 lipca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze opatrzony Sakramentami św„ przeżywszy 

lat 68, najdroższy mąż. ojciec, teść 1 dziadek

FRANCISZEK NADOLNY
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 16, z kaplicy cmentarnej na Naramo-
wicach.

W smutku pogrążona
RODZINA

19270g
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Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — przyjmie 
natychmiast do pracy na budowach w woj. poznań­
skim:

— OPERATORÓW na koparki i spycharki,
— MONTERÓW zewn. sieci wodno-kan.,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— bezpłatne zakwaterowanie oraz dodatek za 

rozłąkę dla pracowników zamiejscowych 
(z woj. poznańskiego);

— ciągłą pracę (również w okresie zimowym);
— odzież ochronną oraz Inne świadczenia zgodnie 

z układem pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 

pokój 18 telefon 561-88. 5902-K1
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne — Kawiarnie 
i Bary Mleczne — przyjmą:

— ZMYWACZKI na stałe (stawki godzinowe) — 
na pełny i niepełny wymiar godzin — kandy­
datki z Poznania i pow poznańskiego — praca 
dwuzmianowa;

— CUKIERNIKÓW - PIECOWYCH — wymagane 
świadectwo czeladnicze;

— SPRZEDAWCÓW cocktaili i napojów chłodzą­
cych (sprzedaż uliczna);

— POMOCE W BUFECIE — wykształcenie średnie 
L. O. wzgl. Zasadnicza Szkoła Gastronomiczna 
lub Handlowa.

UWAGA STUDENCI !
chętnie zatrudnimy studentki na stanowiska: 
pomocy w bufecie i zmywaczki.
W dniach pracy przysługuje wyżywienie za od­
płatnością 3 zł dziennie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­
bowych PZG - Kawiarnie i Bary Mleczne w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 18, tel. 538-34 w godz. od 10—13. 
_________________________________________________ 5319-M1 
Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne „Teletra’* 
poszukują:

— TECHNIKÓW lub EKONOMISTÓW na stano­
wiska kierowników magazynów, kalkulatorów 
w dziale zaopatrzenia

— STARSZEGO KSIĘGOWEGO
— INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska 

kierownicze
— ROBOTNIKÓW do magazynów
— ślusarzy.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 

Przemysłu Metalowego. 6O46M1
Zakłady Maszyn Chemicznych „Metalchem” w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 — zatrudnią zaraz nastę­
pujących pracowników:
— do pracy przy ul. Starołęckiej 2/4:

— TOKARZY,
— Ślusarzy,
— ROBOTNIKÓW do pracy w magazynie,
— ROBOTNIKÓW do pracy w transporcie;

— do pracy przy ul. Górczyńskiej 38:
— TOKARZY,
— FREZERÓW narzędziowych,
— FREZERÓW produkcyjnych,
— PRACOWNIKA do obsługi dłutownicy.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle chemicznym.

W III kw. br. nastąpi przeniesienie do nowo uru­
chamianych obiektów przy ul. Kamiennogórskiej.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Gorczyń­
ska 38, tel. 692-14. 5538-M1

Dnia 19 lipca 1972 r. zmarł nagle nasz sumien­
ny długoletni pracownik i kolega

TADEUSZ SZEWS
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. 

o godz. 16.36, na cmentarzu przy kościele w 
Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i współpracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia

i Zbytu Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu.

-|- W dniu 10 lipca 1972 r. zmarła w Bogu śp.

ze STYBURSKICH

JADWIGA PANKOWSKA
em. wieloletni pracownik b. Urzędu Wojew. 
Poznań i Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania, odznaczona Krzyżem Zasługi, medalami 

i szeregiem wyróżnień służbowych,
o czym zawiadamiają stroskani

mąż i rodzina
Pogrzeb z kostnicy cmentarza na Junikowle 

odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.50.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 19317g

tDnla 12 lipca 1972 r. zmarł namaszczony 
Olejami św. śp.

Ks. kanonik
WINCENTY KOWALSKI 

kapłan archidiecezji poznańskiej, emerytowa­
ny proboszcz parafii Najśw. Zbawiciela w Zie­

lonej Górze.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 

środę, dnia 12 bm. o godz. 12, w kaplicy św. 
Barbary w Poznaniu przy ul. Nowina 1. (cmen­
tarz Jeżycki).

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14, na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Nowina 16. l93J8g

+ W dniu 7 lipca 1972 r. zmarł w 82 roku ży­
cia, śp.

JAN RYPIŃSKI
nasz najukochańszy mąż. ojciec, dziadek

1 pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 11.55, z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

Pogrążona w żalu
RODZINA

t głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 19 
lipca 1972 r. zmarł po ciężkich cierpieniach 

opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

MICHAŁ JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30, z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie. f

W smutku pogrążeni
żona z synem i rodzina

Uprasza się o nleskładanie kondolencjl 
Poznań. 19320g

tDnla 9 lipca 1972 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie mój najdroższy mąż

WALENTY MIELCAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 15.30, na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną.
Poznań, ul. Wielkopolska 29. 19339g
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Wtorek

Olgi, 
Pelagii

Słońce: 3.41—20.14

TEATRM
POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 

kochanka".
MARCINEK — g. 11 „Czy Pacy- 

dlo to Straszydło".

KINA
KDF MUZA — g. 15.30 „Winne- 

tou" (jug. 11 1.), g. 18, 20.15 „Pa­
miętnik szalonej gospodyni" (USA 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Umrzeć z miłości" (fr. 16 1), g. 20 
„Trzy kroki w szaleństwo" (fr.- 
Wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 16.30, 19.30 „To­
ra! Tora! Tora!" (amer.-jap. 14 1.).

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15 
„Niedźwiedź i laleczka" (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Po- 
slaniec") (ang. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Upa­
dek czarnego konsula" (radź. 14 1).

GWIAZDA — g. 16, 19 „Hrabina 
Cosel" (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 19 „Trup w każdej 
szafie" (czes. 16 1.).

MALTA — g. 15.45, 13, 20.15 
„Mózg" (fr. 14 1.).

MINIATURKĄ — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Czas życia i miłości" (ir. 
18 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty 
tenisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Damski gang" (ang. 16 j.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Zapro­
szona" (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 17.30, 19.30 „Pie­
kielny miesiąc miodowy" (czes 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Błędny ognik" (fr. 16 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
Pałacu Kultury) — g. £1 „Adolf" 
(fr.).

RIALTO — g. io, 12.30, 15 „Lew 
w zimie" (ang.-amer. 14 1.), g. 17.30. 
20 „Smak zemsty" thiszp -wł. 16

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Kto śpiewa nie grzeszy" (mg 
14 1.).

SCALA — g. 16 „Zwiadowca" 
(radź. 11 1.). g. 18. 20.15 „Dwoje na 
huśtawce" (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Przy 
gody misia Yogi" (USA 7 1.), g. 18. 
20.15 „Złoto Mackenny" (USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Człowiek orkiestra" (fr. 16 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Żan­
darm się żeni" (fr. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie" — cz. I.

.^DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
Ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysie­
wicza 7: okulistyka — ul. Garbary 
17; psychiatria — ul. Szpitalna 29/S3.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, teł. 99: nagłe zachoro­
wania w domu, teł. 66-00-66: dla 
pow. poznańskiego, tek 568-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło 
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska. 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacii 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start!; 8.08 Co słychać w Polsce i 
na świecie?; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
Z tej i z tamtej strony lady; 9 
Wakacje z muzyka; 9.30 Mel. z 
Bratysławy; 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich „Wyrosła 
rzepka...”: 10.05 — „Ostatnia lek 
cja” — fragm. 2 opow. Z. Kubi- 
kowskiego: 10.25 Mongolskie melo 
die ludowe; 10.35 L. Różycki ..Bo- 
łeslaw Śmiały” Poemat symf.; 
10.50 Lipcowe dni — montaż doku 
mentalny; 11 Wakacje z muzyka; 
11.44 fkrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK: 11.49 Rodzice, a dziec­
ko: 12.25 Z krakowskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Przeboje znad Mo­
za Śródziemnego: 13.25 Estrada 
•rzyjaźni; 13.40 Wiecej, lepiej, ta­
niej; 14 Śladami Kolberga; 14.20 
kompozytor Tygodnia — Gabriel 
?aur’e — I Kwintet fortep.; 15.05 
fladioferie na szlaku letniej przy­
gody: 16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 
Gra Cezary Owerkowicz; 16.30 Po- 
nnłudnie z młodością: 18.50 Muz. iŁ 
\ktualn.; 19.15 Kupić, nie kupić, 
□osłuchać warto: 19.30 Biuro „Opi­
nia” — doradca konsumenta; 19.35 
Konc. życzeń: 20.30 Dla was gramy 

śniewamy: 21 Przegląd wydarzeń 
ekonom.: 21.20 Teatr PR. Studio 
Klasyczne „Adolf”: 22.20 — „Spot­
kanie z opera” — „Don Ouichot” 
— J. Masseneta: 23.10 Przeglądy i 
noglady; 23.20 Ciekawostki „Pol­
skich Nagrań”: 23.45 Kwadrans ra 
dzieckich piosenek: 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10. 12.05, 
15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Mźizyczny dialog: 
organy — harfa: 8.35 „świat i 
my” — magazyn Aktualn.: gospod.; 
8.55 5 minut z zespołami regional­
nymi: 9 „Nie bójmv sie jazzu”: 
9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Panorama 
polskiej muz. rozrywk.: 10 25 Pi­
sarz i książką — aud. o twórczo­
ści H. Autlerskiei- 10.55 Utwory 
współczesnych komnoz^Un^w r-e 
chosłowacji: 13 .C^ac dobrych go­
spodarzy”: 13.15 Słnrba^To'r>is-»a — 
my odpowiadamy: 13 25 Konc muz
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Uff, jak gorąco!

Może nawet nie tyle gorąco, f 
jak duszno było w ostatnich I 
dniach w Poznaniu. Kto mógł, | 
chronił się do wody. Z zanu­
rzonymi w brodziku nogami 
łatwiej było już jako tako wy 
trzymać. Wtedy, gdy nasz fo­
toreporter robił pierwsze z 
zamieszczonych zdjęć (gór­
ne) w basenach pływalni przy 
Chwiałkowskiego panował 
jeszcze przyjemny luz. Godzi 
nę później roiło się już od 
dzieciarni oraz dorosłych.

Czy można sobie wyobrazić 
w taką spiekotę większą przy 
jemność jak ześlizg do wo­
dy? Szkoda, że starszym nie 
wypada zabierać dzieciom 
miejsca na zjeżdżalni... (zk) 

Fot. — K. Przychodzki

Uczy i produkuje
Nie tylko uczy, lecz także wy­

twarza pożyteczne przedmioty, 
wzbogacając gamę towarów na lyn 
ku. Kto? — Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Po­
znaniu. Kierownik tego Zakładu 
— Aleksander Anholcer poinformo­
wał nas, że w I półroczu załoga 
zrealizowała 56 procent planu tocz 
nego, a w ramach akcji ,,20 mi­
liardów" wykonała za 2 min zł 
młynków do kawy, saturatorów i 
dozowników, głównie dla sklepów 
wiejskich, (p. ch.)

Świadkowie 
sq proszeni

W dniu 1 lipca bież, roku o go­
dzinie 19.30 w Poznaniu na ulicy 
Dąbrowskiego przy „Wiepofamie" 
doszło do zderzenia się samochodu 
osobowego „Warszawa" nr rej. 
42-56-PM z motorowerem „Komar .

Świadków zdarzenia prosi o skon 
taktowanie się: Wydział Kontroli 
Ruchu Drogowego Komendy Miej­
skiej Milicji Obywatelskiej w Po­
znaniu, pi. Wolności 16 pokój 4, tel. 
412-618. ♦

Dnia 10 bm. około godz. 13.00 po 
trącona została na ul. Grunwaldz­
kiej u zbiegu ul. Przybyszewskiego 
— przez motorower kobieta, w wy- 
niku czego doznała obrażeń cia>a. 
Świadków zdarzenia lub osoby, kto 
re mogą udzielić bliższych informa­
cji w tej sprawie, prosi się o zgło 
szenie w WKRD KM MO Poznań, 
pl. Wolności 16, pokój 322 czy tele­
fonicznie na nr 41-24-58 lub 41-29-70.

rozrywk.; 13.40 „Mój syn na pew­
no wróci” — opow.: 14.05 Studio 
Współczesne Nr 4 „Jak sie rozer­
wać”; 15 „Trzy zespoły — trzy sty 
le”: 15.30 „Maria Guyrcovics — nri 
madonna Opery Budapeszteńskiej; 
17.15 Aud. społ.;/17.25 Poznanscv 
soliści: 17.40 „Proza nasza po­
wszednia” — felieton: 17.55 Radio 
express; 18.05 Śpiewa Zdzisława 
Sośnicka: 18.20 Widnokrąg — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19.15 W świecie współ­
czesnej humanistyki — magazyn 
pop> naukowy: 19.30 Magazyn lite- 
racko-muzyczny pt.: „Druga twarz 
Afrodyty”: 21.16 Z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego studia: 
21.30 Reportaż literacki „Relik­
wiarz św. Korduli”; 21.50 Przypo­
minamy Jeanette Mac Donald: 
22.33 Rep. Red. Społ.: 22.48 Nowo­
ści literatury światowej „Rzeźnia 
nr 5” fragm. now.: 23.08 Mel. let­
niego wieczoru.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30- 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50-

PROGRAM III: UKF 66.6? MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
2.«5 Muzyczna poczta UKF: 8.35 
Mój magnetofon: 9 „Przygody ksie 
dza Browna” — ode. 28 pow.; 9.10 
W cieniu przeboju; 9.30 Nasz rok

Stop! Czerwone światło!
w wielu newralgicznych punktach miasta rolę regulatora 

ruchu spełnia sygnalizacja świetlna, usprawniając przejazd 
samochodów i tramwajów oraz przejście pieszych przez jezd­
nię. Umiejętne dostosowanie się do zmiany świateł gwaran­
tuje bezkolizyjne włączenie się do ruchu.
W czasie obserwacji skrzyżo 

wań poznańskich nasunęło nam 
się kilka uwag. Niektórzy kie 
rowcy ^samochodów dojeżdża, 
jąc do semaforów przy czer­
wonym świetle, jeszcze daleko 
przed skrzyżowaniem, zmniej­
szają prędkość. Pozwala im 
to na przejazd, bez zatrzy­
mania się i ponownego rusza­
nia, jeśli akurat trafią na zmia 
nę światła na zielone.

Tzw. „najeżdżanie” na świat 
ła może usprawnić przejazd — 
jednak źle wymierzone w cza­
sie — wprowadza zamieszanie 
i wywołuje odwrotny skutek- 
Szczególnie, kiedy próbują te­
go motorniczy tramwajów. Np. 
zespół wozów „5”, jadący w 
kierunku Górczyna, rusza z 
przystanku przy Moście Dwór 
cowym na czerwonym świetle. 
Motorniczy „wyczuwa”, że 
światło zmieni się, zanim do- 
jedzie do połowy skrzyżowania. 
Z reguły kończy się taki ma­
newr ponownym zatrzymaniem 
wozu i to akurat na przejściu 
dla pieszych, którzy mają w 
tym czasie zielone światło. W 
ten sposób uda mu się tylko 
zablokować przejście dla pie­
szych.

Inna uwaga dotyczy sposobu 
przejazdu samochodów po 
„otrzymaniu” światła zielonego. 
Wielu kierowców robi to tak 
ospale, że zdąży przejechać za­
ledwie 5—6 wozów, a pozostałe 
muszą znowu czekać. Przyczy­
ną tej ospałości są rozmowy z 
pasażerami, albo „poszukiwa­
nia” pierwszego biegu.

Następna sprawa — to zie­
lone światło dla pieszych. W 
tym samym czasie prawo prze­
jazdu, po uprzednim przepusz­
czeniu przechodzących, mają 
samochody skręcające z zielo­
nego światła w prawo i w le­
wo. Zauważyliśmy, że piesi — 
nie znający przepisów — często 
zatrzymują się demonstracyj­
nie na przejściu, pokazując kie­
rowcom zielone światło. Widzie 
liśmy np. jak pewna pani 
trzaskała nawet pięścią po mas 
ce samochodu, który zatrzymał 
się, aby ją przepuścić. Nikt nie 
wymaga biegania przez jezd­
nię, można natomiast przejść 
ją sprawnie, szybko i zdecydo­
wanie.

Światła są niewątpliwie dużą po­
mocą w usprawnieniu poruszania 
się pijpzych i zmotoryzowanych 
po jezdni. Tylko że nie wszędzie 
ustawiono je odpowiednio i nie za 
wsze zmiany światła są prawidło­
we (dowodziło tego stwierdzenia 
zdjęcie „korka" na Moście Dwor­

72; 9.45 „Sami Swoi” — z Wrocła­
wia; 10 Z dawnych kancjonałów 
polskich; 10.15 „High Society” z 
Gliwic: 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Wybraniec" — 32 ode. pow,; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na krakow 
skiej antenie; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.30 Szybszy niż so 
kół — rep.; 15.45 Mikser — maga­
zyn aktualności kulturalnych; 
zu; 16.45 Nasz rok 72; 17 05 „Przy­
gody księdza Browna” — ode. 29 
pow.; 17.15 Prezentacje — maga­
zyn aktualności ' kulturalnych; 
18.10 Jak wam się podoba...; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Prze 
boje po francusku: 19.05 „Jej por­
tret” w piosence: 19.20 Książką ty 
godnia; 19.35 Znatomi ze słyszenia: 
29 Muz. z antvpodów; 20.40 
NRF-owskie peregrynacje — ga­
węda; 20.50 Przeboje z nowvch 
płvt: 21.28 J. S. Bach — Motet 
„Duch pomocą naszej słabości”: 
21.40 Na poboczu wielkiej politvki 
— felieton: 21.50 Opera — C. Gou­
noda ..Faust”: 22.08 Gwiazda sie'’ 
min wieczorów — Julian Cler: 22 
Powieść w wyd. dźw. — „Nas' 
wspólnv przyjaciel” — ode. 7: ?2.*'
Wnr na 23 ..Dzi'’5'

Tristana i Izoldy"; 23.05 Muzyk 
noc’: 23.50 Na dobranoc śpiewa n: 
na Simone.

WIADOMOŚCI; 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Czy zdążą w terminie?

Dworzec Główny powinien być 
godną Poznania wizytówką

Nie jest „przystojny” — jeśli tak można mówić o budyn­
kach — gmach poznańskiego Dworca Głównego. Owszem, 
przed paru laty objęto go pracami modernizacyjnymi, lecz 
po zakończeniu tego pierwszego etapu nie widać początku 
następnego.

Wówczas przebudowano nie­
mal całe wnętrze głównego 
holu i przyległych do niego po 
mieszczeń, nadając głównej 
sali „operacyjnej”, poczekal­
niom a także placówkom to­
warzyszącym „Polres”. „Ruch”, 
Poczta itp.) jako taki nowo­
czesny wygląd. Uporządkowa­
no też lica ścian zewnętrz-

cowym, zamieszczone ostatnio w 
„Głosie”). Semafory, usytuowane 
za przejściem dla pieszych (przy 
nie zawsze widocznych pasach), 
sygnalizacja — wisząca na rozbu­
dowanych skrzyżowaniach, albo 
żółte światło dla pieszych, zapala­
jące się po czerwonym — mogą 
stworzyć wiele niebezpiecznych sy­
tuacji, szczególnie dla osób spoza 
Poznania, (br)

Nowy numer
„Kroniki Miasta Poznania"

Ten pożyteczny periodyk wszedł już w należny mu nurt wydawni­
czy. Wielokrotnie podkreślaliśmy potrzebę aktualnego ukazywania 
się „Kroniki" i nie bez satysfakcji odnotowujemy kolejną już punk-
tualność. Oby tak zawsze.
Numer, który ukazał się na po­

czątku tego kwartału, otwiera pu­
blikacja Zenona Szymankiewicza 
o pierwszych dniach hitlerowskiej 
okupacji w Poznaniu. Jest to przy 
czynek do badań wydarzeń w okre 
sie od 10 do 14 września, a zatem 
wtedy, gdy pierwsze oddziały 
Wehrmachtu zajęły miasto.

Tadeusz Bartkowiak pisze tym 
razem o „Strażnicy Zachodniej" — 
periodyku, wychodzącym w la­
tach 1922 — 1939. Stanowi ten arty­
kuł fragment historii prasy poznań 
skiej, tym bardziej, że jest zaopa­
trzony odpowiednimi aneksami.

„Organizacja budownictwa poz­
nańskiego w latach 1946 — 1971" 
(także uzupełniona załącznikiem w 
postaci wykazu przedsiębiorstw bu 
dowlanych) — to artykuł Kazimie-

Kto nie ma na czym 
a chciałby grać...

Lato w mieście bynajmniej 
nie musi być nudne! Starają 
się o to te wszyskie instytucje, 
które — szczególnie dla dzieci 
i młodzieży — urządzają dzie­
siątki różnych imprez i innych 
form wspólnego spędzania wa­
kacyjnych dni. Do innych akcji 
poznański Pałac Kultury dołą­
czył jeszcze jedną, naszym zda 
niem — bardzo cenną.

Otóż entuzjaści muzykowa­
nia, którzy nie dysponują włas 
nymi instrumentami, mogą 
skorzystać z następującej 
okazji: Pałac w ciągu lipca u- 
dostępni im sprzęt oraz salę 
do ćwiczeń. Najlepsi wystąpią 
pod koniec miesiąca na dzie­
dzińcowym koncercie. Próby — 
w każdy poniedziałek, środę i 
sobotę od 16 do 18 w sali 221.

(zk)

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 10 

(Kolor) — „Dzień oczyszczenia” 
film fab. prod. poi.; 16.45 — Dzień 
nik: 16.55 — TV Przegląd Kulturąl 
ny; 17.15 — „Lato nad morzem” 4- 
prog. public.; 17.45 — TV Ekrah 
Młodych; 19.10 — Przemówienie 
Ambasadora Mongolskiej Republi­
ki Ludowej; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 (Kolor) — „Dzień 
oczyszczenia” fab. film prod. pol­
skiej; 21.40 — „Kontakty” — ma­
gazyn społ.-prawny; 22.10 — Dzień 
nik.

PROGRAM II: 17.20 — „Świat w 
kamerze naszycjn reporterów" — 
„Wędrówki przez trzeci świat: — 
„Na północ od Kano” — „W Bang 
koku”; 17.50 — „Wieś jaka jest” — 
program public.; 18.20 — „Perspek 
tywy mikrofal” (Fantazje cyberne 
tyczne); 18.40 — „Klub Filmu Nau 
kowego”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Glob”; 20.35 — 
Nie tylko Złote Piaski” — (sztu- 
a liczenia); 21.05 (Kolor) — 24 go- 
zinv; 21.15 — Koncert Nadzwy- 
ajny z ok. 50-lecia działalności 

muzycznej T. Ocblewskiego: 22 — 
Mały Słowniczek Kina Wersji Ory 
ginalnej; 22.10 (Kolor) — Kino Wer 
sii Oryginalnej „Arsefi Łupin” — 
film seryjny franc. prod.

nych po stronie peronów I 
i IV.

Niestety, modernizacja na 
tamtym etapie nie objęła sa­
mej bryły gmachu, który w 
ileś tam lat po wojnie otrzy­
mał pierzeję niezbyt godną ta­
kiego obiektu, ba — rozwija­
jącego się miasta o znacznym 
ruchu pasażerskim. Tymcza­
sem — zbliża się 30-lecie Pol­
ski Ludowej i można oczeki­
wać, że właśnie na ten termin 
powinno się wykonać końco­
we prace modernizacyjne.

Mają one objąć cały strop nad 
holem głównym, który zostanie 
odpowiednio obniżony, oraz bocz­
ne skrzydła, które z kolei mają 
być podwyższone. W ten sposób 
pragnie się uzyskać należne całej 
bryle wymiary, a zatem kształt i 
wygląd. DOKP zamierza ponadto 
zmodernizować wiaty, kryjące pe- 
rony I 
tować 
tych.

Ale 
które

i IV. Całość robót ma kosz 
kilkanaście milionów zło-

sprawa nie w kosztach, 
stanowić będą mały sto­

sunkowo odsetek całej sumy, 
przewidywanej na kompletną

rza Bierły. Charakteryzuje on 
przede wszystkim wzrost potencja 
łu wykonawczego w tej dziedzi­
nie gospodarki, związany z nara­
stającymi z każdym rokiem zada­
niami wykonawczymi.

Stały dział „Materiały” zamyka 
publikacja Stanisława Flotyńśkie- 
go pt. „O zmianach zespołów roś­
linnych okolic Jeziora Maltańskie­
go".

W części „Jubileusze" znajduje­
my opisy: 45-lecla pracy artystycz 
nej Wiktora Buchwalda (pisze Teo 
dor Smielowski), 45-lecia pracy 
artystycznej Witalisa Dorożaly (Ol­
gierd Błażewicz) i 25-lecia Pań­
stwowego Liceum Sztuk Plastycz­
nych im. F. Bartoszka (Stanisław 
Z. Gołębiowski). Czytamy też w 
numerze wspomnienia pośmiertne 
o doc. dr. Bogdanie Kostrzewskim 
(autor Wojciech Śmigielski), prof. 
Wacławie Lewandowskim (Alojzy 
Drzewiecki) i prof. dr. lanie Ro- 
guskim (Kazimierz Wysocki).

Zeszyt, jak zwykle, bogato ilu­
strowany, często reprodukcjami u- 
nikalnych dokumentów. (c)

Rajd „Głosu" 
po kawiarniach
Poniedziałkowy upał skłonił 

nas do odwiedzenia kilkunastu 
poznańskich kawiarni. Chcieliś 
my sprawdzić jak przedstawia 
się zaopatrzenie w napoje chło 
dzące i lody. Za pełny wybór 
uznaliśmy 16 napoi — zestaw, 
który zaproponowano nam w 
„Ewie”. W tej kawiarni sprag­
niony przechodzień mógł otrzy 
mać napoje zgodnie z życze­
niem (w tym nowy napój Polo- 
Cola). Równie dobre zaopatrze­
nie stwierdziliśmy w „W-Z” i 
w „Santosie”, natomiast w in­
nych kawiarniach odnotowaliś 
my braki.

W „Radosnej” można było za 
mówić tylko płynny oWoc, na­
pój firmowy oraz nektar z czar 
nej porzeczki. W „Litefackiej” 
na piętrze serwowano wyłącz­
nie kawę mrożoną, wodę minę 
ralną i nektary. Z odwiedzo­
nych kawiarni tylko w „Ewie”, 
„Marago”, „W-Z” i „Uśmiechu” 
było piwo „Grodziskie’'. „Ra­
tuszowe” albo „Wrocławskie”. 
Największe braki zaobserwowa 
liśmy w „Pół Czarnej”. Od po­
łudnia zabrakło tam piwa, wo­
dy mineralnej i oranżady.

W poznańskich kawiarniach 
'można otrzymać tylko lody 
„Cassate” i w niektórych „Włos 
kie”. Lodów „Palermo” i „Ba- 
kaliowych” — bardzo poszuki­
wanych przez klientów — nie 
ma. Zaprzestano ich produkcji 
ze względu na zmianę receptu­
ry. Uważamy, że takie zmiany 
należało przeprowadzić znacz­
nie wcześniej albo dopiero zi­
mą.

Jeżeli „Ewa”, „Santos” i 
„W-Z” posiadały wczoraj sze­
roki wybór napoi chłodzących, 
to chyba nic nie stało na prze­
szkodzie ażeby i inne lokale 
dysponowały również podob­
nym ich zestawem, (br) 

modernizację poznańskiego 
dworca.

Trudności, które hamowały do 
tej pory podjęcie dalszego ciągu 
prac adaptacyjno-modernizacyj- 
nych, wynikały z braku wyko­
nawcy. DOKP kilkakrotnie zwra­
cała się z propozycjami przejęcia 
tych robót do Przedsiębiorstwa 
Robót Kolejowych nr 10, w któ­
rego rejonie działania znajduje 
się omawiany obiekt. Niestety, 
wykonawca ten nie miał dla tej 
pracy otwartych ramion, choć w 
pewnym okresie ponoć był skłon­
ny je otworzyć. Ostatecżnie jed­
nak odmówił, mając w planie po­
ważne, pilne roboty w Kielec- 
kiem, na jednej z ważnych ma­
gistrali kolejowych.

W tej sytuacji całe zadanie 
zamierza przejąć na siebie Za­
rząd Drogowy DOKP, lię^ąc 
na współudział szeregu innych 
agend wykonawczo-inwesty- 
cyjnych, bądź remontowych, 
dyrekcji. Jak się dowiaduje­
my, do przebudowy bryły 
dworca ma się przystąpić w 
pierwszej połowie przyszłego 
roku, tak by zakończyć prace 
gdzieś w okolicach MTP — w 
czerwcu 1974 roku.

Czy tego terminu — mając 
na uwadze zbliżające się 30- 
lecie PRL i spodziewany w 
związku z nim znaczny napływ 
gości do Poznania z kraju i 
zagranicy—uda >się dotrzymać? 
Zakres robót jest dość znacz­
ny. Równocześnie nie będą 
one łatwe, gdyż nie można cał 
kowicie przerywać działalności 
dworcowych agend (kasy, po­
czekalnie, bufety, itp.) i ogra­
niczać przelotowości dworca 
w zakresie pasażerskim. Nie 
ma też mowy o jakiejkolwiek 
prowizorce, byle szybko i „w 
ogóle coś”. Dworzec Główny w 
Poznaniu, mieście półmiliono­
wym, ma wszelkie prawo być 
budynkiem okazałym, repre­
zentacyjnym i nowoczesnym, 
tak wewnątrz, jak i na ze­
wnątrz. Wszystko trzeba za­
tem wykonać dobrze i według 
dokumentacji, by później nie 
wracać znów z brygadami wy 
konawczymi.

Znając poznańskich koleja­
rzy, ich wyniki w rozmaitych 
innych dziedzinach, można 
wierzyć, że ten krótki termin 
zostanie przez nich należycie 
wykorzystany. Jeśli nie moż­
na przystąpić do ostatniego 
etapu modernizacji dworca 
wcześniej, trzeba wierzyć, że 
wstępnie ustalone terminy bę­
dą dotrzymane. Czekają na to 
nie tylko mieszkańcy Pozna­
nia, lecz także liczne rzesze 
przyjezdnych.

E. C.

Prztyczek

T rawka, 
czy śmietnisko?

Takie pytanie zadajemy 
tym wszystkim, którzy 

„plażując" w poznańskich 
parkach i zieleńcach pozo­
stawiają po sobie w niedzie 
lę trwale pamiątki: papie­
ry, butelki, resztki jedzenia. 
Pracownicy Zarządu Dróg, 
Mostów i Zieleni — zamiast 
konserwować i pielęgnować 
poznańskie trawniki i kwiet 
niki — zatrudnieni są przy 
zbieraniu z nich śmieci. Nie 
można przy każdym kocu, 
czy ławce postawić stróża, 
pilnującego porządku. Je­
żeli nie zastosujemy się do 
hasła — „pozostaw to miej 
sce w takim stanie w ja­
kim chciałbyś je zastać" — 
to już niedługo opalać bę­
dziemy się w oparach zadu­
chu na śmietniskach, a nie 
na trawie i piasku, (br)

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystwo Wydawców 

Książek Oddział w Poznaniu oraz 
Dyrekcja Pałacu Kultury w Pozna 
niu zapraszają na kolejną ekspozy 
cję książek pt. „68 Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesiąca". Od 
będzie się ona w dniach od 12—17 
bm. w godzinach od 10 do 18 w Pa 
łacu Kultury, Czerwonej Armii 86/82 
(w hollu głównym na parterze).

Klub MPiK ul. Ratajczaka 39: Wy 
stawa fotografiki kolorowej Woj­
ciecha Dworczyka pt.: „Z kamerą 
dookoła świata" (sala T p). Wysta­
wa metaloplastyki Zygmunta Matu- 
siaka (parter).

UWAGA DZIECII ZA 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIE SKOŃCZYĆ KA 
LFCTWEM LUB SMTER 

| CIA!


